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Ukryć przed lewą rfką, co czyni prawica,

Wspierać, nie wchodząc, jaka upadku przyczyna. 

T o  tylko miłosierne uczynki zaszczyca:

Taki tu jest wyryty O b r a z  D o b r o c z y n a  

W i ę c  ja ,  co nieszczęśliwym, tę-fiarę daję 

Pozwólcie niech me imie przed W ami  utaji

/: .' V' ' • '■ ' ' .'i

Z a  pozwoleniem Cenzury Wileńskiej
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R Z E C Z  P O P R Z E D Z A J Ą  C A t

O p a t r y w a ć  p ierwsze do życ ia  p o t r z e - 
f1 b y  nie mającym i m i e ć  nie mogą» 
?f cym żadnego do utrzymania się sposo- 
, ,  bu,  obmyślać zarobki  mogącym jesz- 
, ,  cze  pracować;  jednać poróżnionych;

daWać pomoc uwikłanym w  pienia- 
ei c two;  ra tow ać  cho rych,  k tórzy  nie są 
, ,  w  stanie l ek ó w  i lekarza opłacać;  t e  
, ,  są zamiary,  to przedsięwzięcie  T  o *

■ w a r z y  s t w  a D o b r o c z y n n o ś c i  
, ,  nowo utwierdzonego  w W i ln ie . , ,  ( i .  )  
Jak święte  obowiązki ! jak iego  u w i e l b i e ­
nia godzien zwi ąze k  tak  chwalebny;  
w y o br az ić  to  należyc ie ,  zdolność nawet  
jnoją przechodzi .  —  Wydając  przeto na 

Iwidok publiczny ten O B R A Z  M I Ł O ­
S I E R D Z I A ,  u ż y ć  go  p r z y z w o i c i e y  
nie mogę , jak w y d a ć  go  pod zaszczytem 

t e g o  S z an o w n e go  Zgromadzenia .
G d y b y  mi wolno by ł o  w e y r z e ć  w  p r z e ­

znaczenie , wnos i łbym sobie , że to  s ta­
ło się zrządzeniem , ż e b y  ta ks iążeczka ,  
będąc  napisaną wr Roku 18^4- leżała d o ­
tąd  o d ł o g i e m : lecz  w ca le  inna tego  była,  
przy cz yna .  Z w ra ca ją c  mą uw a gę  na‘ t y l u  
Autorow^ (k tó ry ch  dzieła pol iczone fą m i ę ­
d z y  u ży t ec zn e  ) że  nie bardzo dobrze w y -  
chodzą ze swemi pismami ; z tern to sła­
bym ( j a k  to  z w y k l i  t rzymać  o dz ie łac h  
Tea tra lnych  wie le  o sobie rozumie jący  
mędrkowie ) i nic n ieznaczącym ; p o pi sy ­
wa ć  się nie odważyłem; co m i n a  lepsze 
w ysz ło  ; ponieważ wy d ai ą c  go  pod zą*

)  Ustawy T o w a r z y s t w a .  §<
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v i , —»
"  sz cz yte m  Sz anownego  T o w a r z y s t w  r,  

przewiduję użytek  i przysługę , jaką tym 
zrz ądz ić  mogę społeczności .

Nim jednak przystąpię  do przełożenia  
mego  zamiaru , mniemam że nie wykro-  
?*% » £ %  przy  tóm rysunku mi łosierdzia,  
jaki  $ię tu wydaje , okażę  niektóre miło*' 
sierne uczynki  , jakie tuteysza P u b l i c z ­
ność dopełniała i dotąd c iągłe  dopełnia 
na wsparcie cierpiącej ludzkości.
. A ie dawnieyszych  wi ekó w,  d os yć
jes t  z w r ó c i ć  naszą uwagę na łata tera-  
z n i e y s z e , to jeft:  ̂ od czasu przyłączenia 
tu t e y sz y ch  P ro w i n cy ó w  pod Panowanie

ossyysfiie } a W ilno bez narażenia praw-
y * ™.oże by d? nazwane Stolicą M iło­

sierdzia. «
Zamilczam tu o n iez l i czonych  prawie'  

uczynkach,  dopełnianych przez osoby  r o z ­
maite na podporę nieszczęś l iwych , jakie 
się dz ia ły  i dzieją pr yw at n ie :  i nie na- 

. mieiiłam tu o innych , ty lko '  o t y c h ,  co  
by l i  czynione publicznie,  a niektóre z nich 

ju z  są przez pisma podane do wiadomości .
. * ze wszech  miar godny  pa ­

mięci  Kapłan D A W I D  P I L C H O W S K I  Bi-

t  U. !1,  i Koadjntor
Katedry  Wilettikiey , j a k - c a ł e  swe ż y c i e
p rze p ęd z i ł  ua uczynkach  miłosiernych , 
tak  t e z  i po zeyśc iu  swoim uczynił w i e ­
czno  t rwałą  pamiątkę , zostawując fundusz 
«1» ż y c i e  . edukacyą kilkunastu sierot  sta- 
nu sz lacheckiego  i mieyskiego.  Na ypierw-  
s z y  s, p.  Dominik i pozostała wdowa 
Marcyanna M or a w sc y  A ntreprenerowie 
I  eatru t u t e y s z e g o ,  wprowadzi l i  c hwa.  

lebny z w y ę z a y  dawagia ąoyoczgie Sege*

I
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fisu „ »  szp ita le j ( )  co od ow6y daty
'dotąd , zawsze przez Antreprenerow  jest

d T a v p i ” r w s z y  Amatorski  Koncert  dany 
szoitalu P P .  Miłosiernych,  wy -

“ t e S ie "  j S  baśnie Wielmożndy M a ­
ryi Z Andrzćykowiczów , Baronowej

■ - „ » «  ̂ ™ ć v  na ten czas Wojenney
L i t ew sk i ey  Gubernatorow^y,  która dobraw- 
szy  do tTgo  doskonałych Muzyków,  osęb  
d y s t y n g o w a n y c h ,  dala ten p i er w s zy _ Kon.  
J r t , ,  gdz ie  o k a z a l a p r ^ 0« . .  d - .  ^

Ł !a T h  S„T o Sk s t r a ż ’ Marszałkowa W ileń - 
, k .  , i z  d r u g ą  d o b r a n ą  d a t n ą ^ ^ . r u  P  ^  
«sie u t r z y m a n i e m  Kassy, * _
l l l ó w  Hoyność t k l iw ey  t u t e y s z e y  P u .
bUcznośc i  , o d p o w ie d z i a ł a  t a k  chwal ebne­
mu i do tąd ’ nie praktykowanemu wy na la z­
kowi  : fala by ła  napełniona Puchaczami
uwielbiającemi  talenta popisujących s.ą 
W irtuozów, i zamiar p r z e w o d n i c z k i .  T e n  
K o n c e r t  znaczną  w n ió s ł  summą . .  zasi lenie

c ierp iących . v nnCett na ratunek

ce n ią  le k a rs tw  . JPa-
t e y s z y m  a > F r a n k o w ą  ż ną

Professowi K l i n i k i  p r z y  l ^ R A T O R -  
S K 1 M  W i le ń s k im  U n iw e r s y t e c i e  , kto  
j e d y n i e  na ra tu n e k  „ i ę Sz c z ?i l , w y c h  p o -  
ś w ię c i ł a  p r z y i e m n y  s w o y  t a l e n t ,  sam

7 7 7 1 7  byle Roku I „4 .  Tegoż Roty J « g  
byt przez Aptrepryzę Beuefis , U» w f  
ęogorziałśy fotuilii.
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—  v  i i  i  . —

JPan F r a n t ,  z dobrauemi do sw oi ey  
pomocy  członkami ofiarował swoią p o s ł u ? - 
pę w Jeczepiu chorych  b e z p ł a t n i e ,  i to  
by ł o  pierwszym krokiem , do ex y s t m ą c e -  
go  dzis w Wi lnie To wa rzy stw a  D o b r o -

n H ?  "  i ‘ -K? qeeFta na ten przedmiot  
d t e y - d a t y  az dotąd c o r o c z n i e  przez  te 

Panią dawane bywają ( 3. ) z c z e g o  wie!  
^ n i e s z c z ę ś l i w y c h  odbierają ratunek zdr®*

(  3 - )  W roku t e r a z n i e y s z y m  I 8 0 9 ,  p r ó c z  dane­
g o  na te n  p r z e d m io t  K o n ce r tu  p rz e z  W  e l-

f i  S>ANl i 0 f f ? ’ uczyń ii znaczną ofia- 
J". F r ą n k : dal swym staraniem-

l S t 1 m,enńy“  k̂ te,u ’ w saIi R»«tts2owe7 -
r,e 0  r a t o n u m ,  kompozycji sławne-,

fTlF* ' P°d tytuie.m: STWORZE-.
W I A T A ,  na ten ko n iec  w i e r s z e m  po 

f o l s k u  p r z e t ł u m a c z o n e ; . k tóre  to O r a t o r i ­
u m  exek\i o w a fo  z g ó r o  sto  osob m u z y k i  
Ip W ię cę y  50. w o k a l i s t ó w  ś p i e w a j ą c y c h  c h ó r y !

,nl . r  ą  A n k o W  a  , Z d o b ran em i d w ó m a  
W oka lis ta m i ,  ś p i e w a ł a  So la . P i e r w s z e  ta k o w e  

r a t o r i u m ,  dane by ło  dnia  i y g o  L u t e ­
go -  z e  z a ś  c h o c ia ż  z b y t  o g ro m n a sa la  tego  
W 'e cz oi  a n ie  m o g ła  obiąd za d ają cyc h  b v ć  
n a  tern spek ta klu ;  p o w t ó r z o n o  go  dnia i t p o ,  

e g o  m ie s iąc a .  W e y ś c i e  od osoby na  p i e r w -  

S/ 'H " W 0.6 l:y {a RubH  3  s rebrem , na g a -

o ł W v  d * '  D o ,o ż y ć do teS °  d o b r o w o ln e  
li  y  . V o zn aczo n ą cenę;  ja k  t u t e y s z a  Pu.  
plic zn osc  z w y k ł a  c z y n i ć  k a ź d e m  p od o b n en r  
»darzeniu;  z tą d  w n o s i ć  m oż n a ,  ja k w i e l e  t r o ­
s k l i w o ś ć  1 s ta ra n ie  JP ana F r a n k a  P re z e sa  
3g o  w y d z i a ł u  T O W A R Z Y S T W A
R  O  8  H O  c ' Z  Y  N  N  O  S C I ,  m-ócz 
o s ob is te j  p o s łu g i  w r a z  z  drogie m i C z ł o n k a m i  

j ^ w a r z y s t w a  t e g o ż  W y d z i a ł u ,  p r z y k r ą  
|i| do ra tun ku m e s z c z e ś l i w y c ^ ,  ' • - , ,

■
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} towarzystwo Kazinowe za Dyrekcyi 
JWgo - K a z i m i e r z a  S u l i s t r o w -
s k i e g  °»  teraznieyszego  Marszałka Gu- 
berńskiego Wi leńskiego,  przed kilko la t y ,  
dało w ostatni W tor ek  zapustny naypierw* 
szą wolną Maskaradę dła wszystk ich ,  p r z y ­
chód zaś zabi le ty  by ł  ob ró co ny  na wspar­
cie t y c h  , co  będąc  bez sposobności,  n i e ­
b o g ą  się o dw aży ć  na żebraninę.  J eż e l i  
t edy  z je dn ey  st rony w id z i em y  wi e l u  
n ieszc zęś l iwyc h,  z d r u g i e y ’ strony d o s tr z e ­
g amy  , że społeczność tuteysza  obmyśla 
rozmai te środki  do położenia tamy c i er ­
pieniu,

, Dla dopełnienia tak chwalebnego  z a ­
miaru , po łączone  zostało T o w a r z y s t w o  
Dobroczynnośc i  , k tprego  prawie w ę g i e l ­
nym kamieniem za łoż y ł  godnypamięc i  mąż,
J vV. J a n  N e p o m u c e n  K o s s a- 
k o  w s  k i  Biskup Wileński .  C z u ł y  i t r o ­
sk l iwy  ten Pasterz , p r z y  zeyśc iu  nawet  
i>woim z te go  świąta,  nie zapomniał  o swo-  
je y  budowl i  , i 20,000. złł:  Kapitału t e ­
stamentem na nią zapisał .  Z w i ą z e k  ten  
tak chw alebny  , ujął serce Miłosiernego 
M O N A R C H Y  A  D E  X  A  N D R A I .  
k t ó r y  ten zakład nie t y l ko  Na y łaska- 
w i e y  p o t w i e r d z i ł ,  ale też  dob ro cz y n ni e  
dzies ięć  t y s i ę c y  Rybl i  Kapitału udarował.  
O s o b y  składające to Szanowne Z g r o m a ­
d z e n i e ,  prócz  t ru dów  dobrowolnie na 
siebie p r z y i ę t y c h  w dawaniu ratunku nie*

<szczęś iiwym,  prócz  ogó iney  składki  w  no- 
szoney  corocznie  do Kassy T o w a rz y st w a ,  
każdy z po łąc zo n yc h ,  ma sobie jako by  z%

l
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prawo przykładać  się udzielnie do spra-
wienia  u lg i  c ierpiącym niedolę. '

C o  ty l ko  tu jest  wys zczególniono,  to  
iest  prawdą bez  naymnieyszćy  w ą t p l i w o ­
ści  , prawdą , na którą o c z y  nasze zapa­
t r y w a ł y  się,  1 dotąd się za pa tru ią , p r a w ­
dę s twierdzoną  i obiawioną przez pisma 
P u b l i c z n e ;  nie słusznież Wilno powinno 
b y d ź  nazwane Stolicą Miłosierdzia? #

Pozostaje mi je sz cze  jako Au tor ow i  t e ­
g o  Dra matu ,  odpowiedz ieć  tym,  co iztu- 
ke  Dramatyczną  maią za bardzo ma ą 
drobnostkę ,  że trzeba mieć bardzo w ie le  
prawideł  na baczności  , że by  ją wydao  
na leżyc ie .  U wa żm y  przy tem,  co  o t e a ­
t rz e  pisze znany N a u cz yc i e l  L i tera tury  
w  I M P E R A T O R S K I M  Wileńskim Uniwer­
syt ec ie ,  ( 4- ) „ K om ed ya  t edy  swoim w i ^  

dokiein rozweselając t y c h ,  k tórz y  nie 
, ,  dla za ba wy  przychodzą  , poprawia  i ch  

razem i naucza,  zwłaszcza ,  k iedy  w przy- 
/  z w o i t y  sposob dowcipnie rzecz  pod 
'*  różnemi postaciami  wystawia  , na czem 

t e y  cała sztuka zawisła , a tak , Kome- 
*’ dya  p łochość  zawstydza , dumę upoka- 
\\ rzą,  przesądy  zbija,  nierzetelność,  obłu-  

dę , c h c i w o ś ć  i wiele  innych r ze cz y ,  
żywemi  kolorami w skutkach swoich  od­

m a l o w a w s z y ,  zaledwo nie w i ę c e y  do- 
„  kazuje , niżel i  g o r l iw y  mówca  na nay- 

poważnieyszśm mieyscu.  F i l o z o f  prze-  
3, c i w  wy stę pk ow i  rosprawia ,  M ów ca  go  
„  g r o m i , S a t yr y k  przesiaduje , Komedy-

j  X .  G o l a s s k ?  w Dziele o Wymowie
i Poezyi, Traktat o Dramatyce.
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> ff ant nie natarszy wstępnym bojem , sa- 
, ,  mym z nim szydzeniem wojuje,, .  Zdaje 
się . dosyćby  to by ło  na przekonanie , że 
sztuka Dramatyczna,  między  innemi fztu« 
kami użytecznemi , ,  zawsze powinna bydż  
umieszczona.  A l e  zw ró ćm y  naszą u wa ­
gę  na co innego.  A u t c r o w i e  dzieł  T e a ­
tralnych , chpc iaż  sami z sw ey  pracy nie 
Icprzystają , ( 5 .  } tę przynaymniey mają 
za le tę  , że  i ch  pisma ponoszą Antrepre-  
n e ró w ,  ż y w i ą  i wspomagają A k t o r ó w ,  a 
pr zy  tern bardzo wie l u  innych,  bez  k t ó ­
rych posługi  T ea t r  ob ey ść  się nie może.  
Przypomniymy sobie także  daną reprezeu- 
t a c y ą  Trajedyi  przez Am ato rów  dnia I. 
Msja i8°8* 1 drugą dnia ?2. S tycznia  1809. 
Jłoku , ą uyrz emy ,  i le te  dwa w i e c zo ry  
w n i e ś l i ' d o  Kassy To\varzyst\ya Dobro-  
czynnośęi  ! ( 6. ) Prz eb ie ż m y  także m y ­
ślą wszystkie spektakla dawane corocznie  
po  kilka ich,  już to  na szpitale,  już  na wspąjr*

(  5 . )  „chociaż sami z swey pracy nie korzy# 
„sta ją ,, T o  nie ma się rozumieć o wszyst-ł 
kich Narodach oświeconych,

(  6 . )  W  te dwa dni, dana była Trajedya, pod 
tytułem F e  d r  a ,  z Francuzkiego wybornie 
wierszem Polskim przez X a w e r p g o  C h o m w -  

s k i e g o  Wojewodę przeszłego Mścisławskiego 
tłumaczona, grana przez zacne grono Obywa­
teli, na pomnożenie funduszu T  o w a r z y -  
s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i .  Za pierwszym 
razem, podług urzędowego doniesienia, weszło 
do kassy Rubli srebrnych 2, kop: 80,
nie licząc w  to dość znacznego wydatku, ja­
kiego wymagała wystawność tey sztuki, świa­
tło, muzyka, posługa, za pozwolenie teatr« 
JPanu Kaźyńskienm Rubli 150. a w ogule cą-
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die jak iey  podupadłey  familii  ; ( ćo  się 
bardzo często wydarza  ) za cz ow sz y  od 
p i e r w s z e g o , k tóry  b y ł  d^ny przez ś. p.  
I)ominika Morawskiego , w  Roku 179Ó, 
ą sk oń czy ws zy  na tem co  by ł  dany przez

—  X 1 1 . ---

lego wydatku Rubli 722. kopiejek 50. Nie li­
cząc do tego przepysznych ubiorów, które ka­
żda osoba grająca w  tey Trajedyi, udzielnie 
swym expensem dla siebie sporządzała.

p r ó b y ,  które w tem dniu grali takowa Trajedyy.

T E Z E U S Z  Król Ateński, J W n y  J ó z e f  G r a f  
M o s t o w s k i .

F E D R A  jego ¿ona Królowa Ateńska, J W ielm o­
żna z Hrabiów P o t o c k i c h , G r a f i n f  
de C h o i s e u ł .

H I P O L I T  syn Tezeusza z pierwszey żony Anti« 
opy, J Wielmożny R o m e r  Prezydent.

A R C Y A  Xięźna ,z  krwi dawnych K r ó ló w  Ateń­
skich, J Wielmożna Maria z Andrzeykowiczów

— B a r o n o w a  B e n i n g s e n o w a .

E N O N A  mamka i konftdentka Fedry, JWielmo- 
żna z  Xiążąt R a d z i w i ł ł ó w  M o s t o w s k a  ,

T E R E M A N  Guwerner Hipolita, Iaśnie Wielmożny 
G r a f  S e w e r y n  R z e w u s k i .

J S M E N A  konfidentka A rc y i  , Wielmożna G r a -
1 f i  n i  P l a t e r o w a .

P A N O P E  jedna z Dam Dworskich, I Wielmożna 
z Xiążąt L u b o m i r s k i c h .  T t s z k i e »  
w  i  c z o w  A  .

Drugim razem, taż Trajedya dana była w  cza­
sie Elekcyi Urzędników Guberńskich i Powia­
towych Gubernii Litewsko-Wileńskiey, aźe od 
^ierwszóy reprezentacyi pozostałe Rekwizytą
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i izi sieyszego Antrepreńera JPana K a ż y ń -  
s k ł e g..o dnia 5. Grudnia lgog. Roku na 
Dobroczynność  , ( 7. ) a weźmy na uwa gę ,  
i le ta drobnostka przy łoż y ła  fię do po- 
itinożf hia funduszów miłoaiećhych? ile przv  
tern zasili ła potrzeb po du pa dły ch?  Mało» 
le tn ie  dz ieci  n a w e t ,  i te  idąc za chwa« 
lebnym przykładem starszych , mają so­
b ie  za roskosz , przez sztukę Teatralną 
dopomagać bliźnim i wie l e  przez nią do  ̂
ia z u i ą  ( g . )  Ma k o n i e c , rzućmy okiem

—  x i i i . —>

ź ń m i e y s z y ł y  z n a c z n i e  w y d a t e k ;  z tegci w i ę c  
m o ż n a  w n o s i ć ,  ż e  p r z y c h ó d  z  t e y  re p r e z e n ta ­
c j i ,  m ó g ł  b y d ź  w y  r ó w n y  w a j^ o y  p ie rw sze u u t .

O s o b y  grające tego dnia.

F  P  D  R A -  -  J W .  Grafini de C h o is e u ł .
T  R  Z  K U S Z  - JW. Graf R z e w u s k i .

H I P O L I T  - JW. Prez. R o m e r .
-A R C  Y  A  - -  J W n a  M i r s k a .

T E  R R M A  N  -  JW. Podkom. Ć ho bźk o .
J  S  M  E  N  A  ’ - JWna S z u m s k a .

P  A  N  O  P E  -  - JWfta B a l i ń s k a .
E N  O N  A. -  W n a  M a r c y a n .  M o r a w s k a »

C 7 ’ )  Tego dnia było grane Eirama pod tytułem;
N lE tfA W lS C  L U D Z I i Z A L .  Podług urzędo. 
Wego doniesienia, weszło do kassy 2, 251:
Złotych i groszy 15. Nie licząc w to uczynio- 
uey ofiary przez Muzykę o ficialistów i innych 
posługaczów Teatralnych, którzy zwykli bydś 
płatnemi od każdey reprezentacyi udzielnie, ci 
tego dnia odstąpili swey należności, która po­
dług podania samego Antrepręnera wynosi w  9* 
gule summę Rubli 45.

 ̂ )  Dnia 26 Sierpnia igog Roku, Kompanią
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Ba czasy  następne,  a zapewnie dostrze­
ż e m y ,  że kassa Towa rzy stw a  D o b r o c zy n ­
ności ,  przez sztukę Dramatyczną cc - r o c z ­
nie będzie pomnażaną,  ( 9 . )  a przy  tem 
■wielu nieszczęś liwych nio^ą przez nia 
o tr zym ać  wsparcie i zafi lenie sw yc h  p o ­
t rze b  : to  t e d y  p r ze k o n yw a,  że sztuka 
Dramatyczna nie jest  małą bagate l lą  , jak  
tam komuś podobało się o n iey  sądzić .  
P r a w d a ,  że bardzo wie le  namnożyło się 
d z i e ł  t eg o  rodzaju nie miłosiernie napi­
sanych,  ale cóż  temu Dramatyka jest win­
na? Jeżeli  w i ę c  to dzieło ściągnie od ko­
gel na siebie krytykę  , na ten czas błędy  
i  wady  w nim dostrzeżone,  powin-ne bydź  
przypisane niedoskonałości  Autora , a nie 
dramat yc e .

■Nie wątpię o tera , owszem pewny je-

A n i a t O r ó w  z ł o ż o n a  z m ałole tnic h;  g r a ła  n a  

w i e l k i m  T e a t r z e  ( n a  z y s k  s w e y  r ó w ie n n ic z -  
k i  JPanny B a rb a ry  H u e h o r o w i c z ó w n y )  
F rartc ttżkie  D r a m a ,  napis ane p rz e z  A u to ra  
B e r  q u i n  pod ty tu łem :  L e  BON F l L S , 
¡po c z y n i  dana była ' O  p e r a ■ p f z e ż  t u t e y s z y c h  
A k t o r ó w ,  pód ty tu łem . M A R K  1 2  T U L I -

t FAN.  P r z y c h ó d  z teg o  Spektaklu o b r ó c o n y  
z o s t a ł  n a  opłacenie  r o c z n e y  p e n sy i  na ediii  
k a c y c ą  te y  P a n ie n k i ,  która w  D ra m a c ie  gra ła  
p r y u c y p a l n ą  Rolę, t o  jest:  I z y d o r a  D o b r e  g it 
S y n a .  N a  za le tę  te g o  dziecka, to n a l e ż y  
d o ło ż y ć ,  i ż  będąc w Roku 9111 wiekn s w e ­
g o ,  |itż je s t  dobrą A k t o r k ą  ta k  P o l s k ą , ja ko  
t e ż  F r a n c u z k ą ,  w  p r z y s z ło ś c i  za ś  w i e lk ą  c z y ­
n i  n a d z ie ję  w i e łk ie y  w  t e y  sztuce  d o sk on łośc i .

C 9 ,  )  C o  n a w e t  smlio T o w a r z y s t w o ,  s ł u ­
s z n ie  sobie  obiecuje. C z y t a ć - o ty i ii  Ustawyf
jowARzynwA, §, i v .
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sfcein, iż znaydą się t a c y ,  co  w  tóm dzieł* 
hu upatrzą wa dy,  to mnie jednak bynsy-  
niniey obchodzić  nie b ę d z i e ; 7ponieważ 
znam to z doświadczenia , że ła twiey  jest  
nayiepszą rzecz  zk rytykowaó , niżeli  ja* 
kąkoiwiek zrobić.

Przy tern,  znając do siebie,  że nie mo­
gę pisać się W rzędżie Autorów,  napi­
sawszy to  drama, nie mogłem bydż pewnym 
o je go  dobroci,  i dawałem go wielu oso­
bom poiiad&iącym oświecenie i znajo­
mość teatru do pr zeczytania ,  przyymowa-  
łem z wdzięcznością  rozsądne ich uwagi ,  
poprawiałem bł ęd y ,  i poty  sam nie byłerrt. 
pewnym o je go  dobroci  , póki od innych 
za takie nie zostało osądzone. Niec hże  się 
teraz krytyk ma na ostrożności:  i daje sw o ­
je zdanie na dobrym fundamencie , ż e b y  
czasami zamiast zastanowienia się nad 
swoim zdaniem , na l itość nie zarobił .

Do tego ,  zami lczaiąc  tu o moim imie ­
niu , jako nie szukam dla siebie żsdney  
chluby,  tak te ż  krytyka  mi szkodzić nie 
będzie.  Żądam ty lko  przez wydanie t e g o  
dziełka na widok  P u b l i c z n y ,  dopełnió 
powinność  cz łowieka .  Ofiaruię go  w i ę c  
na wsparcie j edn ey  podupadłey familii  , 
która, j eżel i  choć na czas jaki otrzyma za­
silenie swych p o t r z e b ,  będzie g o  winna 
temu Szanownemu Towarzystwu,  pod kt ó­
rego zaszczytem czynię  tę  moją posługę 
cierpiącey  ludzkości .

Do WAS teraz obracam rzecz- moją 
Przezacne Towarzystwo! Wiadomo jest  z 
Was każdemu, że każdy za swoją pracę 3 
śmiało żądać może nadgrody,  którą spo­
dziewam się t że mi od W A S  wymierz©-
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ną zostanie.  Upraszam - tedy  jak naypo-'  
korniey,  ażeby  ( jeżeli  to drama zostanie 
uznane od W A §  i Publicznośc ią  za godne 
okazania na tuteyszym Teatrze ) n a y p i e r w  
fza je g o  reprezentacya,  niech będzie dana 
prosto ńa pomnożenie Kassy T o w a r z y ­
s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i ' .  Pe wny 
jestem, że JP K a ż  y  ń s k i Antreptenfer, 
k t ó r y  ty l e  dał  dowod ów przyiacifelstwa 
cierpiąc ty ludzkości , który rtie mało nie» 
szczęśl iwych,  wsparł  p r z e z  dawanie im be- 
nełisów, i k tóry  jest członkiem T o w a r z y ­
s twa j p r z y y m i e ' z  naywd^kszą oc hot ą  to 
moje postanowię,  do którego mam prawo; 
jako  Autor dzieła.

/

\ '

k . .http://rcin.org.pl



X I Ą  D Z

D O  B R O C Z Y N ,
A L  B O

o b r a z ;

M i ł o s i e r d z i a ,

D R A  M A .
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O S O B Y

D o b r o c z  y n ,  Kapelan szpitalu. 

C h  i  Ł  a  r  i  A . Przełożona.

M e c h t  Y L  d  A  , Fórtyanka. 

Z o f i a  > Sierota.

W  i r b b t , Chory w szpitalu. 

Z u z a n k a , Jego córka.

W  a l n i c k i , K a p i t a n  p o w r a c a ją c

z  n ie w ó l
A l  b e r t ,  s t a r z e c . '

uVV

K w a r t a l n y .

Z a k o n n i c e .  

S i e r o t y  o b o je y  p i c i  

Ż o ł n i e r z e .

D z i  e s i ę t n i c y .

S C E N a  w  W I L N I E .
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Y ' e a t i  okazuje Salę,  kilkanaście 

dz ie c i  obojey p ł c i  siedzą nad 

książkami.

S C E N A  I.
Z O F I A  i S I E R O T Y  

Z o f i a  (  chodzi koło dzieci. )

J P O Ł  O Z  C I E  dzi ec i  w a s z e  książki> 
■czas jes t  nam p r z y g o t o w a ć  się  na dz i -  
s i e y s z ą  naukę ,  ż e b y ś m y  m o g l i  o d p o ­
w i e d z i e ć  na za p y t a n i a  X i ę d z a  K a p e l a ­
n a  t y l e  p r z y n a y m n i e y ,  i le  nasza  z d o l ­
n o ś ć  p o z w o l i .

S C E N A  I Ł
Ci sami. Z U Z A N K A .

2? U z  a n  K A  . Q Bardzo zaplafca* 
na ca łu je tekę Z  o f  i i . j

Z o f i a . ^

Dzień dobry kochana ŻuzaneCzko! 
Cóż to ci zrobiono, że tak bardzo plą­
czesz?
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Z u *  a n k a ,  ( Szlochając, j

M ego tatunia dziś poprowadzą.

Z o f i a .  (  Przelękniona. )

Jak to? Q T u  zaczynają dzwonie, j  
Jdźmy dzieci na katechizm, już dzwo­
nią.

Z  u z  A n  K a  i (  Zawsze płacząc!)

Panna starsza kazała WPannie po* 
wiedzieć, żebyś W Panna tu zaczekała 
na mego tatunia, a dzieci żeby same po* 
szły na naukę.

Z o f i a .

Tatunio tu przyydzie?

Z  ii z A  n  k A .

Tak jest. Q T u przestają dzw on ić.)

Z  O F t A  ;

Jdzcie dzieci, a słuchaycie z uwagą, 
żebyście mi powtórzyli zapytania i od­
powiedzi zadane, na tey nauce.

S C E N A  I I I  *
Z o f i a * z u z a n k a .

Z o f i a .  (  Ociera oczy. )

C zegóż tak bardzo szlochasz Ztizan» 
ko? C Ocićra oczy Z  u z a n c e . j
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Z d z a n k a .

Podobna tatunia chce innie zosta­
wić,

^ o p i a  (  na boku. )

Nieszczęśliwy! Ąch! jakaż boleść o- 
garma serce moje,

S C E N A  I V .
C i i  sami: W IRBUT.

W  i ą b u t  . Q Bardzo zmartwią-

ny  3
Zuziu! idz do Panny starszey, po­

trzebuje ciebie.

Z l I Z A N K A .

Tatunio wszędzie się mnie pozbywa, 

W i r b u t ,

Moje dziecie’ niepomnażayże ty 
mnie umartwienia, nie dręcz ty serca 
mego! Moja Zuziu! pros2ę cię! słuchay 
mnie, idz do Panny! . • Ja mam co do. 
mówienia z Pannę Zo fię .

Z u z ą n k a -  (  C ału je w rękę oy~
ęay i przyciska do piersi . )

Tatuniu! niech ja choć raz jeden 
tatę obaczę! Niech tatunio nie odje­
żdża póki ja z tato nie pożegnam się.
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W i R b u T • C Ściska ją  ' i  ca łu j e.y

Przyrzekam ci to miła Zuziu, sarn 
nie zniosę tego, ażebym się z tobą nie 
miał widzieć.

Z u z a n e a .  ( Załam ując ręc& 
odchodzi. )

O Ja naynieszczę&lwszat

W  i  r  b  u  t  • (  Pogrążony w żalu, 
patrzy moment za odchędzącą.j

Mości a Panno! Dzień naywiększego 
?nego nieszczęścia już się zbliżył: 
v  tych miarach odzyskałem zdrowie, 
któregom nigdy nie żądał, śmierć bo­
wiem sama znośnieysząby mi była 
nad to udręczenie, którym serce moja 
w tem momencie jest uciśnione, a 
siąc razy znośnieysze nad te, ktćre mnie 
Czekają.

Z o f i a .

W  takowóm razie, przytomność cór« 
ki, zdaje się mu bydż naypotrzebniey* 
szą: dla c zegó ż  ją WPant postanowi« 
5eś zostawić?

W  I  R  B tr T  .

Czvnię to celem jey  uszczęśliwienia. 
Przytomność jey bowięm nie tylko, że 
|jie ulżyłaby moich trapieó, ale co mo­
ment bardzieyby je pomnażała. Wy-
staw WFaiuią gębie wiszaia ©bciąż©«
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'nego  kaydanami, pracującego ustawi­
cznie koto reparacyi murów fortecy, 
caiy jego dochod dzienny trzy gro­
sze Pruskie: na ten czas córka jego
uważana jako dekretowanego występ- 
cy , nie stałażby się celem pogardy? 
Gdzieżby to dziecie znalazło dla sie­
bie przyzwoite wychowanie? Czułe jey  
serce mogłożby znieść ustawiczny nę­
dzę i pohańbienie oyca? W końcu, co 
jy  czeka za dóyściem do lat? Zosta­
wiona bez edukaeyi, zaniedbana i po­
gardzona od wszystkich, nie zosta- 
» ie ż  przymuszony naycięższy pracy 

'  wyrobić suchy kawałek chleba na opę­
dzenie głodu, albo, co gorsza, zapo­
mnieć na obowiyzki uczciwości^ . .* 
Ach! samo to w s p o m n i e n i e  w rospacz 
mnie wprawia. Sydz że t^raz WPan- 
na, jaky jey przytomność sprawiłaby 
mi ulgę w moim nieszczęściu?

Z  OPI A,
Jakim-że W Pan sercem będziesz 

mógł znieść rozstanie się z  tak łubem 
dzieckiem?

Wl RB CT .
Jeżeli tylko moje życzenia weźmy 

pożydany skutek, tedy jedno pomy­
ślenie, że jy  zostawiam pod dozorem

V
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czułey, Cnotliwey i sżanowney osoby, 
jedno pomyślenie na to, że będzie 
prowadzoną naypiękniey, że serce bę­
dzie miała kształcone nayforemnićy, że 
posiadijąc te szacowne przymioty, co  
posiada osoba, gdzie ją  zalecić umy­
śliłem, nie może bydz niesaffczęśliwą: 
to tedy jedno pomyślenie, nie tylko 
V moment ro7stania s ę z nią, ale przez 
Cały przeciąg nędznego -życia mego, 
osładzać mi będzie nayprzykrzeyszę 
ferca goryczy,

Z  o >  r ą  ,

^Niechże się mn stanie podłyg ży- f 
ezeń jego! niech się stanie! to jest 
*iaywiększym moim żądaniem!.

W i r b u t ,
Za te czułe życzenie, bardzo jey 

dziękuję. Teraz właśnie zwierzyłem 
się męy myśli Pannie starszey, ta do- 
1 r,a pani pochwaliła móy układ, i przy­
obiecała umieścić Zuzię u jąkiey ludz- 
k 'ćy pani, a temczasowie przyymn- 

* j? ją ną fundusz klasztorny.

Z o f i a .

Przyrzekła to WPanu? więc możesz 
bydz pewnym dobrego losu córki. 
Jbue pierwsze to dzićcie, któremu o- 
na przyrzeka pomoo swojęj a każde

8
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za jey starannością wyszło bardzo
szczęśliwie: i zdaje się, że gdy ta
Pani wzięła jego córkę na swoje sta­
ranie, możesz już bydż względem jćy 
zupełnie spokoynym. Maszże WPan
jeszcze jakie inne żydanie? Jestże 
jeszcze kto inny, komu WPan chciał­
byś powierzyć ten skarb tak szaco* 
wny sercy jego?

W I R B U T ,
Tak jest MPanno. Właśnie prosie

Jem Panny starszey, żeby pozwoliła
2 WPanny pomówić o tem*

Z, O F I A .
23e mny? Cóż ją mogę mu w teru 

poradzić,
W i R b U T ,

Wszystko ; aby tylko jey  $ola na* 
stypiła. N ie  odmćimiszże WPanna mey 
prozbie?

Z  O F I A ,
Co tylko będzie w mojey mocy, to 

wszystko możesz się WPan spodzie­
wać, bez naymnieyszey wątpliwości,

W  i R B u t .
Dobroć serca WPanny vr tem, jest 

nrji naywiększy rękoimy— • T o  tylko; 
przyymiy, proszę> nl°j^ Zuzię pod swo*
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ją  opiekę! Przyymiy ją  za swoją cór­
kę! a tćm zrządzisz je/ szczęście, a 
zaś jóy oyęu sprawisz pożądaną spo- 
koyność.

Z o p i A .
Panie Wirb i t ! . • Zastanowił-ześ się 

nad swoim wyborem? Zastanowił żeś 
się nad moim stanem? Jedna biedna 
sierota żyiąea z funduszu, możeź 
zrządzić komu uszczęśliwienie?

W l R B U T .

Z  podobnemi przymiotami, jakiemi cię 
dohroczynna ubogaciła opatrzność, nia f 
jednemu możesz zrządzić uszczęśliwie­
n ie. Niech tylko moja Zuzia poydzie 
za WPańny przykładem, a już jest 
zupełnie szczęśliwą.

Z o f i a .

Zawstydzasz mnie WPan. Wszelako, 
jeżeli WPan znaydujesz mnie bydź 
zdolną do opiekowania się jego cór­
ką, chętnie przyymują na siebie ten 
obowiązek. Jednak że wiadomo WPanu, 
¿e bez woli starszey Panny, nic mu 
przyrzec nie mogę.

W  i RB uT  .

Uprzedziłem ją moją prożbą, wy­
gnałem jey moie żądanie, pochwaliła

http://rcin.org.pl



I ? .
;  *

fnpy wybór, zapewniła ©rai, że WPan- 
pa z całego tuteyszego szpitalu, ile 
W teraznieyazéy porze, jedna tylko je- 
pteś, co możesz sprawić wieczny ul­
gę udręczonemu sercu strapionego oy- 
ca, ^ j

Z o f i ą . #
Kochana matka! Łaskawa moja do-, 

brodzika! Tak jest: chcę jéy tém za-, 
wdzięczyć pieczołowitość, którę miała 
w inoiem wychowaniu, chcę iść za 
jóy przykładem, MPanie Wirbut! ty-» 
le do WPana Zuzi mam przywięza- 

'n ia, że za naywiększę roskosz poczy- 
tałabym sobie, zatrudniać się zawsze 
jéy  wychowaniem, a tém bardziéy te ­
raz, gdy w tern zachodzi wola mojóy 
łaskawczyni. Jeżeli tedy potrafię U*» 
Jkształcić serce Zuzi podług WPana 
zadania, jeżeli będzie kiedy szczęśli­
wy? wszystko to będzie winna tęy 
Pani: ponieważ to, co ja tylko po­
siadam; jéy jestem winna. Będą.c cór­
kę niewiadomo czyję, podrzucona 
w koło do Dzieciątka Jezus w War­
szawie; przędzeniem Naywyższego, do* 
stałam się do nséy na wykarmienie: 
od niemowlęcich lat moich> tyle ku 
snnie powzięła przywiązania, że przez 
OŚiU lat wysługiwała gi| w ^zpitąlii

%
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jedynie dla tego, żeby się mogła 
trudnić moiem wychowaniem,' a wy­
znaczone godziny do odpoczynku po 
ciężkich pracach, łożyła na ukształce- 
nie serca mego; i w każdym roku ty ­
le dokazywała, żem zawsze wyższa 
była w naukach, nad moje rówienni* 
ce, Po wysłużeniu lat ośmiu, za zgo­
dni całego zgromadzenia, zoftała poli­
czoną w grono 3iostr Miłosiernych, a 
teraz jest wybraną na starszą do tu-» 
tevszego szpitalu; nie chciała jednak 
pierwey przyjąć tego obowiązku, aż 
nim mnie razem z nią nie uwolnio­
no. 2*a to tedy jey  staranie w mo,< 
ipm wychowaniu, za tę miłość, ktprą 
w każdem punkcie usiłuje mi okazać^ 
mogęż inaczey zawdzięczyć, jak tył-, 
Jro udać się za jey przykładem? . . , 
Od dawna życzyłam sobie zatrudnię 
się opieką jakiey sieroty, jakże mnie 
to cieszy, że ten los padł na córkę 
WPana! życzę  jey jednak lepszego,

i r b u t  .

K ie  omyliła mnie moja nadzieja. . «  
Widzę się teraz bydź nayszczęśliw- 
szym, ze wszystkich ludzi będących A 
W równym ze rnnę położeniu.

Z  o f  i A .
O  gdyby to Bóg odmienił!. . .  (  T u

http://rcin.org.pl



* 3 * -  ' ^

i łychać dzwonienie. )  Cóż to jest? 
tak prędko po nauce, to Coś nadzwy- 
czaynego.

S C E N A  V  *

C i  s a m i‘. D Ó B R D C Z YN .

Z o f i a  spotyka i  cału je w reke D  ó -
b t  o t  Z y n a > tV i r b u t  kłania sig.

D o e r o c ż y n .

i)z ien  dobry kochana Żosiu! . .  Kła- 
hiam Panie Wirbut. WPana córka na­
bawiła nas teraz bardfco wielkiey trwo­
gi , i dla tego musiałem tak wcześ* 
nie Irospuścić dzieci t  nauki.

W i r b u t .

Jak to Mci Dobrodzieju?

D o B R O C Ź Y t f *

Panna Mechtylda Oprowadziła ją  
ina salę dla rozerwania myśli» mnie 
z porządku wypadło mówić o miło­
ści rodzicielskiey: ta biedna dziewczy­
na przez cały ciąg nauki ciężkie wy­
dawała łkania. W tern Karolinka sie­
rota z twego wydziału Zosiu odezwa­
ła się: jak jestem nieszczęśliwa, że
nie znam moich rodziców i nie mogę 
okazać im tey miłości, jaką w ten mo-
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ment ku nim serce moje jest przeje  
te! ,, Zuzanka krzyknęła na to mo­
cnym i tkliwym głosemt ,,ja daleka 
więcey jestem nieszczęśliwą, że znam 
mego tatunia!,» Po tych słowach pa­
dła bez zmysłów , porwali ją kon- 
wulsye, i to nam pomieszało całą na­
szą nauką.

W  i r  b u f  . (  Przerażony. )

Nieszczęśliwa córka! (  Chce biedź■ )  

Z o f i a .  Qz żalem . )

Biedna Zuzia! Q B iegn ie za W i t  *
b u t e m . ' )J *

Dobroczyn. (  Wstrzymuje ich. j

ł,; Z^trzymaycie się! . . Panna starsza 
wzięła ją  do swey celi, i zaleciła nay- 
większą spokoyność. Właśnie przysze­
dłem ostrzedz WPana, . żebyś teraz jey 
nie pokazywał się. Przytomność jego, 
zapewne pomnożyłaby boleści teftm 
czułemu dziecku. Do ciebie zaś ko­
chana Zosiu, ważny mam interes.

Z o f i a .
Wiadomo WPańu Dobr: źe w tey 

godzinie mam wyznaczone lekcye, za .  
moment dzieci nadbiegną, a zatćm 
czas mi nie dozwala . . . . .
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i D o B R O C Z T N ,

Panna starsza dla uwolnienia ciebie 
od tey lekcy i, dała wszystkim dzie­
ciom rekr eaeyą.

W i ii b ti i  ., / i (f
Przytomność tedy moja może tu 

nie jest potrzebna. (C h c e  od fy ść') 
J ) o B R O C Z Y N i

WPan bynaymniey nam nie prze­
szkadzasz, interes zaś nie jest tak na­
gły, a Zosia jest dziś uwolnioną od 
Wszystkich' lekcyów. * . Ale! Słyszałem* 
że WPan masz dziś bydź odprowa­
dzonym do Prus.

W  i R fi u i  •

Tak jest Mci Dobrodzieju.

Z o f i a .  Q Wzdycha. "}
Ach!

D o B f i o c ż Y i M .  C Spogląda 
na niego m iłosiernie, ociera m e • 
Znacznie chustką oczy i tnćwi 
na boku. )

O! jak jesteśmy nieszczęśliwi na ten 
Czas, kiedy strapionych bl.znich na­
szych, niczćm w ięcey pocieszyć nie 
możemy, prócz okazania l i t o ś c i . . .  
( Do Z o f i i , ' )  Dobra Zosiu! muszf 
ci podziękować «a  twoją pdność w
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prowadzeniu dzieci twego wydziału;* 
wszakże to wydziwić się nie można 
ich statkowi. Jch przyjemne ułożenie, 
prędkie postępowanie w naukach, przy­
tomność w odpowiedziach i rostro- 
ptiość w zapytaniach, w iek ' ich i lata 
przewyższają. A  Wszakże to inne pó­
ki 1 k a lat mając porucżone sobie wy­
działy, nie ukształciły tak pęknie powie­
rzonych sobie dzieci, jak ty w tein pół­
roczu: to mnijS cieszy, to mnie bardzo 
cieszy! Q Biecze j ą  zcl rekę. ~) T o  mi 
«zawczasu wróży, że bądzi-sz swego cza­
su nieoszacowanym skarbem swemu mał­
żonkowi, (  Z  o f i  a spuszcza o c z y .j 
będziesz nayłepśzą matką swem dzie­
ciom.

W  I R B ii T .

będzie naylepszą matką mey CorćC. 
A  ty łaskawy Panie, bądź' jey oycerrt* 
bądź jey opiekunem* ha miłość Boga 
proszę cię! QPada do f ió g . ')

D o b A o c z Y n .

Wstań oycze nieszczęśliwy! Przyrze­
kam ci w obliczu Boga zatrudniać się 
je y  losem. Z e  zaś Zośię obrałeś jey  
za matkę, nie mogłeś uczynić lepsze­
go wyboru. Zuzia będąc pod jey o- 
pieką*" będzie szczęśliwą, zaręczam.
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W  i  R b u  t  . Sta je  między D  o - 
b r o c z y  n e m  i Z  o f  i  ą . j

Będzie szczęśliwą, jestem naype- 
■Wnieyszy! . . O dobry Panie! £ C ału je  
us rękę D  o b r o c z y n a • )  Mila Panno! 
C Całuje rękę Z  o .f  i i . )  Dobroczyn­
ność wasza zdieia z serca mego po­
łowę ciężaru, a wznieciła w nim mi­
łość i wdzięczność. Brząkając kayda* 
nami we wnętrz Fortecy Szpandau, 
nie przestanę wielbić Boga i błagać 
Jego Majestat za moich dobroczyńców.

Z o f i a .  (  W zdryga f ie  )

D o  s ft o c z y  n • (  Ponurzony
w żalu )

N ie  miałem w prawdzie nigdy ża- 
dney ciekawości, ani wybadywałem się 
w życiu moira nikogo o nic. Ale te­
raz zastanawiam się nad tern, jak 
WPan posiadając tak czułe serce m o­
głeś dopuścić się wyftępku, ściągają­
cego za sobą tak wielką karę?

W l R B U T .

Można bydź występcą, nie myśląc 
^nawet o występku.

Z  o F r a  .

WPan więc cierpisz niewinnie?
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W l R B U T .

J es te m  winien:  w s z e l a k o  nie je s te m
w y s t ę p c y .  Ż e b y m  zaś w o c z a c h  w a ­
s z y c h  nie by ł  p o c z y t a n y m  za t a k i e g o ,  
m u s z ę  o p o w i e d z i e ć  m ó y  wy stępek:  g d y ż*  
j a k  u w a ż a m ,  ten p r z y p a d e k  nie j e s t  t u  
w i a d o m y .

D o b R o c z y n .

P o w o ł a n i e  nasze n ak azu je  b y d z  po* 
mocą,  bliz 'niemu , nie badając  się o u ło­

mnościach*

W l R B  t ) i .

Ja n i e  dop uś c i łem  fię r iaymnieyfzey*  
P r z e d  p i ę t na sto  l a t y ,  u ni es io n y  l i t o ś c i ą  
na d  s t a n e m  j e d n e y  w d o w y ,  wziołeri i  
j e y  syna na w y c h o w a n i e ,  i dałem mU 
e d u k a c y y  p r z y z w o i t y .  B y ł  d o s y ć  p o c z ­
c i w y m  po ty ,  póki  m e  mia ł  z r ę c z n o ś c i  
p o z n a n i a  się z r o s p u s t n y  m ło d z i eż y .  Po  
p o d z i e l e  Polsk i ,  dosta łem się na urzycł  
d o  skarbu Króla  P r u s k i e g o ,  i miałem 
p o w i e r z o n y  d oz or  nad A k c y z a m i .  Z a ­
w i e r z y ł e m  w y c h o w a n k o w i  m em u  k l u ­
c z e  od ka ssy .  P r z e z  ki lka  lat  by ł  mi 
w i e r n y m ,  i mia łem z  n i e g o  w ie lk y  po-   ̂
m o c .  P o w o d o w a n y  będyc  interesami ,  
w y j e c h d e m  do W a r f z a w y ,  i zof tawi łent  
p o d ł u g  z w y c z a i u  w j e g o  rękach c a ł y

http://rcin.org.pl



V

\noy majątek, i kassę skarbowy. W kil­
ka tygodni dochodzi innie wiadomość, 
że móy Rejestrator przegrał w karty 
wszystkie pieniądze skarbowe, i sam 
sobie śmierć zadał: ci, co jego ograli, 
iozbiegłi się wrożne mieysca, za kto- 
remi i śladu nie wzięto. Powracam skwa­
pliwie, i o kilka mil przed miastem na­
potykam starego Alberta: który mimo 
wfzelkiego niepodobieństwa obaCzenia 
mnie, czekał na drodze z córką na mo­
je spotkanie, opowiedział mi całą rzecz, 
dołożył przy tern, że cały moy majątek 
jest zsekwestrowany, że posłano do 

' Warszawy sztafetę, ażeby mnie ściga j 
no, że wszędzie czatują sżpiegi, ażeby 
mnie z chwytać i aresztować. Widząc 
się bydż bez naaymmeyszego sposobu 
ratowania, w padto mi wmyśl uchodzić 
za granicę? przystał na to stary Albert, 
i dostaliśmy się tutay. Ale wiadomo 
WPanu Djbri że skarb nigdy me szko- 
duje: dowiedziałem się, że moi porę- , 
czrticy opłacili szkodę a osoba moja, 
i cały majątek oddany został do ich 
Woli. Dościgli mojey ucieczki, tarntey- 
śza Kamera pisze do Rządu tuteyszego, 
i zostałem aresztowany. Po tylu niezno­
śnych dla mnie przypadkach, zapadłem ~ 
W ciężką chorobę, i niewiem, za czy-

1 9 .
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im to staraniem złożono mnie 
szpitalu , gdzie teraz znaydoje moja 
córka swych dobroczyńców.

D o b r o c z y n ,

Niejesteś-że WPan ¿wiadomem, co 
gię z nim stanie? 

W i n b u t  »

W iem  już móy wyrok. Moi porę- 
czuicy po opłaceniu summy do skar­
bu, zabrali to, co było u ninie w go- 
towiznie, i Cały móy sprzęt został 
sprzedany na ich uspokojenie. Braku-- 
je  jednak do utraconey summy, ty- ,, 
si^C kilkaset talarów. Gdybym więc 
mógł 2dobyć się na tę summę, oso­
ba moja zostałaby wolna, inaczey bę­
dę musiał póyść do Sżpandau na wy- 
robek.

Z o ^ I A .

Tys ięc  Talarów!

D  o b R O C Z Y Ń ,

Znaczna summa, i nie tak łatwa do 
Uzyskania.

W  i r  b tr t  .

O! gdyby móy upadek mnie jednego * 
tylko dotykał, byłby mi daleko zno- 
śnieyszym, ile że moję Zuzię z.osta*

7  : -7 i .  '
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'wiam pod opieką szacownych mi osohi 
Lecz  n iestety !..

D o b r o c z y n .

Cierpiż kto więcey z WPanem?

J i l R B U T .

Człowiek nayniewinnieyfzy cierpł 
nędzę na Policyi, i dziś razem ze 
ma bydz odprowadzony.

D o  B R O C Z Y N .

Cóż to za jeden?
W i  r  b u t  .

> Z n m y  tu starufzek Albert, współ - to ­
warzysz moiey ucieczki , ten człowiek 
przez nieumiarkowany swóy zapęd utra­
cił żonę , zniszczył maiętek , a teraz 
podobno razem ze ran| dźwigać musi 
kaydany.

D o b r o c z y n  .

7 A  to w jaki fposob ?

W  i R E u r .

Poznałem go w lat trzy po moim oże­
nieniu s ię , ten człowiek był wielkim 
przyiacielem matki moiey żony, które- 

* go  znała ed dzieciństwa. Pewny przy­
padek zrządził, że przeniósł się do me­
go domu z całym swym maiątkiem, z o ­
stawił u umie fw$ ¿on$ i wfzystko, pu*

2 1  .
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et\\ się w świat i nie powrócił aż w lat 
dwanaście. Ja na ten czas byłem już 
na moiey funkcyi: powróciwszy nie za­
stał swoiey żony, która we trzy lata po 
oddaleniu się jego ten świat pożegnała 
w zgryzocie i umartwieniu. Cały jego ma* 
iątek składał się z  fześciu set czerw: 
złł: a na drugie tyle można było liczyć 
V  sprzętach: kleynotach i garderobie.
Za  powrotem jego oddawałem mu to 
-wszyftko, ten starzec prosił tylko o do­
chowanie siebie do śmierci, a to wszyst­
ko zapisał córce moiey. Ten tedy choć 
popędliwy, ale z naylepszą duszą sta­
rzeć , jako wspólnik mojey ucieczki, je-- 
ęłneyże ze mną ma podlegać karze, je ­
żeli te tysiąc kilka set talarów nie zo* 
staną złożone u poręczników;.

D o b r o c z y n .

Tysiącem talarów możnaby troie lu­
dzi wyrwać z nieszczęścia!

Z o f i a .

A  wielu innym zrządzić spokoynośó 
i pocieszenie.

W I  R  3 U  T .

Kilka złotych ciężkie są do nabycia, 
a cóż dopioro myśleć o tak snaczney 
Xummie?
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S C E N A  VI .
Ci sami, M E C H T Y l iD A .

M e c h t y l d a .

Panie Wirbut , Zuzanka przywróco­
na do z m y s ł ó w  , pragnie widzieć WPa- 
na, starsza Panna me mogła jey teg;o 
odmpwić, prosi tedy WPana do fwojey 
celi.

W i r b u t .

Naymilsza córka! Mości Dobrodzie­
ju! . . Panno Zofio! . Pozwólcie mi jesz­
cze  raz przed moirn odjazdem mo*

' ment widzenia się z sobą nie odmówcie 
fcey łaski nieszczęśliwemu! (^Odchodziy 
Z<t n im  M echtylda. )

S C E N A  V I I .
D O B R O C Z Y N ,  Z O F I A

D o b r o  c z Y w .

Nieszczęśliwy Oyciec ! . . jakżebym z 
duszy żądał go wyrwać z tego upadku!

Z o f i a .  (  Porywa raptow­
nie za rgkę i caluie. )

WPan Dobrodzićy nad nim się litu­
jesz? WPan Dobrodziey uczyniłbyś dla 
liiego tak wielką ofiarę?
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D o b r o c z y n * ,

Tak jest» lituję się/, Ale .niewczesna 
tam litości, gdzie sytuacya nie od­
powiada żądaniom. Tysiąc talarów I . . 
znaczna summa , ale Bóg widzi sęrce 
moje,.że gdybym ję  posiadał, tedybym 
chętnie je poświęcił na wyrwanie go 
z  tego nieszczęścia.

Z  o f i a .  (  Ociera oczy .)

N ie  maszże już naymrrieyszóy na«1 
d z ie i? . .

D o b r o  c z y n »

Daymy już pokóy tym ubolewaniom» 
one ani nam, ani tym biednym żadney 
ulgi nie przyniosą. Pomówmy raczey o 
naszych interesach. C zy  znasz ty Zosin 
Pana Wajendon?

Z  O F I A ,

T e g o  bogatego Kupca , który kiedy 
jest w Wilnie , prawię co tydzień od­
wiedza tuteyszy szpital?

D o b r o c z y n .

I  każdego hoynie udaruje: właśnie tą-» 
go samego.

Z o f i ą .

Ą  któżby z tuteyszych nie znał tal? 
dobroczynnego człowieka?
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D o b r o c z y n .

Uznajesz-że go bydz g< 
punku?

Z o f i a .

Naywiększega.

D o b r o c z y n .

Wiadomo ci, że on jest wdowiec, i  
bardzo bogaty,

Z  o F i  A.  (N a  pól Z radością. )

Tak jest , bogaty! Reszty się domy­
ślam. WPan Dpbrodziey zapewne chcesz 
do niego udać się z proźbą o te tysiąc 
talarów, na oswobodzenie pyca Zuzi«

D o b r o c z y n .

Zapominasz się. Wszakże zdaje aię / 
iż  mieliśmy zacząć mówić o czem in«* 
nem,

Z o f i a .

O! ja to słyszałam , ja to dobrze pa­
miętam , ale też dobrze znam WPana 
sposob myślenia, że zawsze masz zwy- 
czay taienia swego dobrego uczynku^ 
ktorego masz intencye wykonać.

D o b r o c z y n .

Bydz to może. Jednakże teraz nią-
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zgadłaś, wcale co innego miałem ci mo^ 

wić,
Z o f i a , ,

A le ż  Pan Walendon, ile będąc tak 
miłosiernym, zapewneby im nie odmówił 
swey pomocy. Bo czyn ie  na jednoz to 
wypada, wydać przez rok na kilka ty- 

' sięcy żebraków po rublu, czy tysiącem 
rubli wesprzeć jedną familią?

D o B R O C Z Y N .

Przyznaję, że drugie jest ważniey- 
szym j|czynkiem niżeli pierwsze. A le  
ja węale co innego miałem ci mówić.

Z o f i a .

On tak dawno nie odwiedza naszego 
szpitalu!

D o b r o c z y n .

N ie  masz go w W iln ie , i nie powró­
ci aż za trzy miesiące.

Z o f i a .

O jak wielka szkoda!

D o b r o c z y n .

Pisał do mnie z Wiednia, list jego mani 
przy fobie , cały się ściąga do ciebie,

Z o f i ą .

D o  mnie?
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> D o b r o  c z y n .

Tak jest. Pokazałem go Pannie Chi- 
laryi zczego ta dobra Panna, jak będąc 
interesowaną o ciebie , mocno się ucie­
szyła : pozostało mi tylko ciebie o Łom 
uwiadomić  : i to jest w lan ie, z czym 
tu do ciebie przychodzę , a to za pQ" 
Zwoleniem Panny starszey.'

Z o f i ą ,

Cóż to ma bydż takiego?

D o b r o c z y n .  C Dobywa list )

Dowiesz się o wszystkim. ('C z y ta j 
' „  Przychodzi pora ukończenia powie- 

„  rzonego W Panu układu. Wytrzyma- 
„  łem stale zaleconą mi przez niego 
„  próbę, pół roku kończy się, a tym 
„  samym zbliża się termin mego szczę- 
,, ściaj jeżeli tylko zdrugiey strony na- 
,, stąpi zezwolenie. Przełóż WPan moja 
,, żądania Pannie starszey, i oświadcz 

naymilszey Zosi, że jeżeli sądzi mnie 
„  bydż godnym ręki swoiey, od tego 
„  momentu iest Panią całego mego do- 
„  mu. Piszę teraz do mojey siostry, ze- 
f# by ją przyieła jako gospodynię, ja  

v ,, za przyjazdem moim przywitam j$  
,, jako żonę, a móy Hipolitek jako 
„  matkę. T o  kochane dziecie nie mo, 
ii że gapomnięć utraty rodzoney* ani
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,, ja godnej pamięci żony: a rany serca 
„  naszego, jedna tylko Zosia uleczyć 
,, może,, I  cóż WPanna na to?

Z o f i a  * {Spuszcza oczy.')

Ja?
D o  B R O C Z Y N ,

Moje dziecie, dobroć twoia zaslu*< 
puje na to, co ciebie spotyka.

Z o f i a .
WPan Dobrodziey tak: wiele mi

przypisujesz ?

D o b r o ć  z y n .

GPdybym w twoich postępkach do­
strzegł był kiedy naymnieyszy cień pło- 
chości, wstrzymałbym się oddawania ci 
tych pochwał, na które zasługujesz; a 
na mieyscu tego, słyszałabyś napomnie­
nia stosowne do teraznieyszey odmia- 
ny twego stanu: ale przekonanym bę­
dąc, że grunt duszy twojey nad twóy 
wiek nawet jest ustalony, śmiało więc 
w przytomności twojey mogę oddae 
sprawiedliwość obfitym twoim przy­
miotom, będąc pewnym, że cię to nie 
zepsuje, ale owszem bardziey w nich 
umocni. Możesz tedy dnia dzisiey- 
Bzego odmienię twoje mięazkanie.

*  8 -
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Z o f i a .

Dziś? . N ie ..  Ja myślę, że może ni* 
gdy,Va przynóymnićy barzo do tego 
daleko. X

D o b r o c ż y n .

A toż dla c z e g o ? .. Miałazbyś pogar­
dzać ręką tak cnotliwego męża, i tern 
wszystk.ern, co cię przy niey spotyka?

Z  o f i A .

Pogardzać tak szanowny rękę, mia­
łabym sobie za występek, i owszem* 
Pan Walendon, w zbudzą we mnie nay- 

■< większy szacunek ku sobie. T o  tak 
wielkie Dobrodzieystwo, które chce mi 
'wyświadczyć, znam, że jest nad móy 
stan, i nad moje urodzenie.

D O B R O C Z Y N .

Może - żądasz, ażeby ci dać porę 
do namyślenia ? i to iest rzeczą nie 
naganną, wzbronić ci tego nie można.

Z o f i a .

T e g o  nie potrzebuję. Żaden Czło­
wiek nie jest bez przywary, w sobie zaś 
to postrzegam, że jeden moment rzecfc 
Całą stanowi, ajedno słowo wym ówio­
ne, jest u mnie dekretem nie odwoła** 
nym.
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i ) o B R O i Z i N  (  Poważnie. )

Więc jedno słowo nierozmyślnie wy* 
mówione* miałoby cię odwieść od win­
nego posłuszeństwa?

Z o f i  A . (  Poważnie. )

JSTierozmyślnie? . ( Pokornie.)  Panie! 
jeszcze nie musiałeś mnie dobrze po­
znać. Wprzódy przyznałeś mi grunt 
duszy nad wiek móy ustalony, a teraż 
nazyważs mnie nierozmyślną. T o  jedno 
z  drugim wcale się nie Zgadza.

D o b r o c z y n  C ńa boku. )

Z  kim że ja to mówię?

Z o f i a .

Kamieniłeś mi WPan Dobrodziey 0 
posłuszeństwie. . O ! . co z tego, to się 
nigdy nie Wyłamuję, ale nie tam, gdzie 
powinno bydz zostawiono mojey woli,

D o b r o c z y n .

Wola ludzka tak jest zepsutą, że 
nayczęściey gurę bierze nad rozsąd­
kiem.

Z  O F I A  .

WPan Dobrodziey mnie nie zrozu­
miałeś, ja mówiłam, żę gdzie powin­
no być zostawiono do miojey woli .  
Lecz  jak Uważam,  nasze" zakończenia

3 °  •
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do jednego zawsze zmierzają celu* 
Trzeba tedy na jedno przystać; albo 
że ja  jestem bez tych przymiotów, któ­
reś mi W Pan Dcbrodziey przed kwa­
dransem przy pfsak albo przyznać, że 
żadnego słowa nie -wymowie bez na­
mysłu, i że rozsadek guruje nad moj$ 
Wolą.

D  O B R O C Z Y N i  C N a  boku. )

W  życiu moim pierwśży raz mnie 
spodkało podobne zadanie. ( Głosno^mo- 
ja Zosiu ! . potwierdzam* że twóy ro­
zum jest ustalony, i dotąd* có cieszy- 

Mem się tylko wpatrując się w twoie 
przymioty, dziś pierwszy zaczynam 
je uwielbiać ile w tak młodey osobie. 
L e c z  w nadgrodę, żądam szczerego twe­
go wyznania: może masz jakie inn& 
przedsięwzięcie ? . . wyznay mi prawdę*

2  O F 1 A .

Tak jest, mam. Postanowiłam bo­
wiem w  jakimkolwiek bądz sposobie, 
bydż pomocą nieszczęśliwemu Wirbuto- 
w i,a  oddając moją rękę komu, musia­
łabym zupełnie podać się woli męża, 

- i bydz mu we wszystkim posłuszną. 
Gorliwość tedy moja o riieszczęście Wir- 
buta może by się nie podobała menitł 
mężowi.
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D  O E R O C Z Y N 1

Bydz to może. A le  i to mogłoby na­
stąpić, że Pan Walendon dla swoiey żo­
ny, zupełnieby wybawił z nieszczęścia 
Pana Wirbut.

Z o f i a .

i  temu nie przeczę. A le ja ,  wolałabym 
Zawsze zasługiwać na miłość męża, ani­
żeli wysługiwać się za łaskę.

D o b r o c z y n .  C N a  boku. )

T o  trochę za wysoko pomyślano {G ło ­
śno )  W czymże ty Zosia możesz bydź 
pomocą tym nieszczęśliwym?

Z o f i a .

Posfcanówiłam zatrudnić sięuksztaN 
ceniem serca Zuzi ty le przynayniniey, ile 
moja zdolność pozwoli- Wyznaię , że 
wiele jest w tćm szpitalu moich rówien- 
nic doikonalszych we wszystkim ode- 
mnie , i że to dziecko daleko mogłyby po­
stawić na większym stopniu doskonało­
ści niżeli ja , ale niczyie życzenia 
względem jdy , nie wyrównają moim»
Z  uzia ma już lat dwanaście, jey postę­
powania, chociaż w tak młodym wieku, r 
czynią na przyszłość wielkie nadzieje, 
nąydaley za lat cztery, może ją spod- 
kac takie izczęście , jakie mnie spoty­
ka dzisiay, na ten czas czy nie będzież
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iriogła fkrócić nieszczęść oyca swego? 
O gdyby to nastąpiło ! . . gdybym na to 
mogła zapatrywać s:ę menu oczyma, na 
ten czas żadni* rosko3Z iiiewyrówny wa- 
łaby mojey.

D Ó B R O C Ż T N ł

Cóż ci jeft tak wielką póbtldką d<3> 
tego?

o f  r A  ;

N ić  więeey, próćż chęci pociesze­
nia strapionego. Postanowiłam bowiem 
za naypierwsźyrri zdarzeniem wypłać ć 
ś̂ię Opatrzności, ćzyli iriaćzey hió- 
\viąć* uczynić z si; bie choć małą o£L- 
frę; że mnie b.ółnć/ śićrócie prze* 
¿baczyła za opiekunkę moją D^brodzi- 
kę Pannę Chilairyą : teraz mi się w y ­
darzyła naysposobnićysza okoliczność, 
iipdścić jey  riie mogę.

D o B R O Ć Z Y  N i

1*0 Zawsze jeszCze jest przed tobą.

^ O F i A i

A le  biedna Zuzia, może mttie jedną 
rria tak interesowaną 0 siebie/

D o B R O Ć Z t N .

Szczęście) które sobie wróżysz wr p rzy .
3-
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efciości dla Zuzi nie kóniiSeżnie jest 
pewne, nie każdą bowiem apodkaó możd 
łos podobny, jaki dziś ciebie spotyka.

Z o f i a .

Prawda: jeże li tuteyszy szpital utra­
ci w osobie W Pana Dobrodzieja, swe­
go opiekuna j rta ten Czas biedne siero­
ty dość b$dą się sądzić szczęśliwemi* 
jeżeli wyydą do jakiego dworu na gar­
derobiane (  tak, jak dawniey bywało :) 
pod jego zaś opieką każda, aby tylko 
starała się bydz dobrą, może byoz zaw­
sze pewną swego szczęścia. Gzyż jato^ 
pierwsza jestóm, którey W Pan Dobro- 
dziey chcesz zrządić los podobny? 
N ie  widzęż ja bardzo często odwiedza­
jące je g o  dawnieysze sieroty* a dzisiay 
żony maiętnych obywateli, z dziećmi 
swemi na rękach , i przy boku prowa­
d z o n e j ,  z błogosławieństwem i dzięko­
waniem za twoją o nie staranność? Jch 
mężowie przeięei wdzięcznością* nie u- 
wielbiaiąż twoią dobroć, że z twey rę­
ki maią dobre żony, troskliwe matki, 1 
rządne gospodyn ie?.. Niećh tylko Zu- 
*ia podrośnie pod okiem WPana Dd* 
brodźieja , i niech stara się bydź cno­
tliwą! a jey los  szczęśliwy* juz jest za­
pewniony.

3  4 :
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' D o B R O C Z V t f .

Luba sieroto! . . I  tyż swóy los po* 
święcasz dla kogo innego?

Z o f i a .

1>o spełnienia mego przedsięwzięcia^ 
podobna okoliczność może się nie w y ­
darzy e: mnie zaś gdyby już nic inne* 
go  nie spotkało , póydę za przykładem 
mey Dobrodzikj, zasłużę sobie na przy­
jęcie w grono tuteyszego zgromadzenia, 
i poświęcę się na ratowanie bliźnich.

D o b r o c z  y  n .

1 K ie! . . tiie ! . . nigdy ? .. Pan Waleń- 
don musi mieć ciebieV on godzien je3fc 
tw ćy  ręki, a ty tym bardzrey zaslugu* 
jesz mieć takiego mężaj ty musisz być 
jego  żonę.

S C E N A  V I I I .
C H lL A R Y A ,  D O B R O G ZYN ,

<■ Z o f i a .

C h I Ł A U Y A .

" Już tedy musi być jego zonę? Spo­
dziewałam się tego, że stanie się posiu* 
sznę WPanu , co mi wielkę przynosi 
roskosz.
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JYTdisz się WPanna Dobrodzika , nie 
tak łatwo jest trafić z nią do końca, i 
wyznać muszę, że ten rozum , i te przy­
mioty, cośmy w niey dawniey upatry­
wali, były tylko jednym cieniem w po­
równaniu tych, które w niey teraz od­
kryłem. Zasługuje Zosia na te pochwa­
ły , zasługuie na t o , ażeby je w jey  
przytomności dawano.

Z o f i a .

Jeżeli posiadam jakie przymioty, te­
dy to jest dziełłsm mey Dobrodziki, 
cała więc chluba niechay przy niey .zo­
s tan ie ,  dla mnie zaś dość tey> że ile 
możności moiey starać się będę, do 
samey śmierci zachować w gruncie ser­
ca mego maxymy przez nią w paja- 
ne od mego dzieciństwa. ^ Całuje uż 1 
rękę C hilaryą. )

C h i l a r y a .

Kochane dziecie! Q Całuie w głowę 
Z  o f i  ą . )  Cóż ona tu zrobiła ta-

D o b r o c z y n .

Jnnego czasu wszystko jey  opowiem, 
teraz muszę odeyść, mam bowiem nie­
które ważne czynności .. . Późniey Do-

kiego?
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1 brodziko dowiesz się o wszystkim. W ie­
le wprawdzie utraca nasze zgromadze­
nie w Z o f i i , ’ale też za to społeczność 
ludzka wiele w niey znaydzie na świę­
cie. (  Odchodzi. )

C h i l A R Y A .

Cóż t o t u b y ł o  ta k i e g o ?

Z o f i a .

Nadzwyczaynego nie wcale. QSpiim 
szcza oczy. )  Ja nawet powtórzyć te- 
igo nie potrafię

G h i l a r y a . (  Bierze rekg Z  o- 
f i i >  i p rz y c is k a j

N o  ! . .  no ! . .  nie badam się o nic.
Jdź teraz do Zuzi, zostaniesz ją w mo-
jé y  Celi, to dziecko bardzo żąda c ie­
bie. Q Z o f i a  cału je w rgkg C h i  la *
T y ą i odchodzi. )

S C E N A  I X.
C H IL A R Y A ,  potym MECH- 

T Y L D A .
C h i l a r y a .

Kochane dziécie ! . . Boże, dzięki to ­
bie , że w niey zostawiłeś pociechę 
Stroskanemu sercu memu.
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M i c H i m p A .  (  W  chodzi z bi*

letem . )

Przywieziono chorego. £ Oddęie b i­
let. )

C h i ł a r y a ,  (  Rozwija b ih t  y

,, Ijitośnjcki obywatel, uprasza Pa* 
„  nien Miłosiernych o przyięcie do szpi- 
fl, talu powracającego z Syberyi Kapi- 
,, tana Wałnjckiegb. , takoż p. wygodę 
,, przyzwoity j ego stanowi i randze; 
„  który uczynność obowiyzuie zaboni- 
9ł hkować , i bydz zawsze pamiętnym,,. 
(  mówi• )  Nasz dobroczyńca! Mimo na- 
szey powinności winne mu jesteśmy, 
posłuszeństwa. W  Sali 3. Walentego 
łóżko zostanie dziś wolne, siostra Gier- 
truda niech wyda czysty pościel i bie? 
liznę , a tym czasem, jeżeli jest bardzo, 
słaby, niech będzie złożony \y Jnfir- 
ąnaryi, pod Numerem Czwartym.

M e c h t y l d a .

Teraz jest u Fórty, prosił o §powią* 
dnika,

C Ii I L A R  Y A.

X iydz Kapelan tylko co ztyd wy* 
szedł , trzeba kogo posłać oznaymić* 
^ M e c h t y l d a  odchodzU ^ h  i l a* 
T y  a przechodzi sig pogrążoną  w smut- 
M i  ęcięrą  ę c iĘ j fo  n ie /ą k ie y
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, p o3n o s i r ę c e  tv górę i mówi z
nUniern.)  Boże! ujpokóy choć na mo- 

ir^nt sumienie moie. (  Pada na kola* 
fia> opiera się o stoi.

S  9 -

KONIEC a k t u  p ie r w s z e g o t
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A R T  I I :
T e a t r  okazuie Infirmaryą , na stole 

leżą Kiiążki, kałamarz, i dzwonek

S C E N A  I .  ,

W a ^ n i c k i .  (  siedzi na Taba- 
recię oparty o s to i. )

O kilko - letnim niewidzeniu tych 
imłycb pbiektpw, między któremi prze­
pędziłem młodociane lata ropie , ani 
pddychaiąc tem łubem niegdyś dja mnfe 
po wietrzeni: jakżeby mi te mieysca by- '  
\y teraz przyiemnerni > gdyby mi nie 
towarzyszyła pamięć mey izkarady. Ach! 
poc qż zostałem uwolniony z głębi mego 
wygnania ? po cq śpieszyłem się tak 
skwapliwie w te mieysca , gdzie znay- 
duię ślady zbrodni popełnioneyj a|e 
cóż począć? Kopczmy ze stałością uło­
żone przedsięwzięcie.

S C E N A  l i .1 - ~ ■* '

M Ę C i ł T Y L D A ,  W Ą L N I C K I
• > ' i

M e c h t y ł d a .

Łóżko dla WPana już jest przygoto­
w a ć  inne potrzeby za jego  roskazęf$

i#

l *
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ibędą. mu dostarczone; a jeżeli się WPan. 
czuiesz na siłach , tedy możesz tu za­
czekać na Xiędza Kapelana: w moment 
nadeydzie.

' ( - W a l n i c k i .

Bardzo dobrze , czekam ija niego.

M e c h t y l d a ,

Może WPan potrzebny jefteś posiłku? 

W a Ł n i c k i .

Teraz nic wcale, zamawiam sobie na 
dalszy czas jey  łaskę. \

M e c h t y l d a .

My pełniemy naszą powinność [ o d "  
chodzi. )

S C E N A  I I I .
W A L N IC K I  potym D O B R O C Z Y N

W a l n i c k i .

Nadeydzie tedy moy Spowiednik. A le  
ppż tam pomoże forma absolucyi Ka- 
plańśkiey, gdzie własne fumienie odpu­
ścić nie chce? Może bydź, że tak my­
śląc, popełniam błąd przeciw Aktu na­
dziei. O ! , . • szczęśliwszy jeft ten> co 
lękaiąc się Boskiey sprawiedliwości 
ęhroni się występku.
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D o b r o c z y n .  C zdeymui® 
Biret. )

Pokóy Pański i pocieszenie niech zaw* 
gze z nim przemięszkiwa.

W a l n i c k i .  C W staje') 
Dziękuię W Panu za jego ży czenie, 

O gdyby kiedykolwiek pokóy Pański za*» 
v Hał do ferca mego’

D o  B R O C Z Y N •

Ufność  w miłosierdziu nieograniczo* 
giym z a w f z e  to z r z ą d z i ć  mo£e, 

W a l n i c k i ,

P ow odo w an y t ą  ufnością , dopuści łem'  
w y d o b y ć  się z  głęhi  w y g n a n i a  moiego:  
i n a c z e y  bowiem,  wolałbym tam w nay- 
n ę d z m e y s z y m  ftanie u ko ń c z y ć  ż y c i e ,  m 2  
Oglądać o y c z y z n ę  moią.

D o b r o c z y n  ,

Siadaymy' WPan jesteś słaby (  si(*« 
daią• )

W a l n i c k i .
Ż ą d a ł e m  dla fiebie mieć Spowiednika^ 

ale to był  ty lk o  pretext :  mnie potrzebny 
jest  przyiaciel .  Wsze-lako rze cz ,  którą 
p m  mam po w ie r z y ć ,  śc iąga  się do m e g o  
sumienia: żądam utrzymania j ą  w seKre* 
e ie  poty  przy nay mni ey  , póki tego pQ4
&3eba w y m a ca ć  b |4 ź i^
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' D o b h o c z y n .

Będę się starał U3łu zyć  mu w tym 
wszystk im , \y czym tylko zdolność mo­
ja dozwoli.

W a b  n i  c k i .

N ie  byłeś WPan Dobrodziey kiedy 
w okolicach Poznania?

D o b r o  c z y n , /

Ą  w Warszawie?

D o b r o c z y n ..

Byłem w Korpusie k ad e tów » a 
$fm'eiy w Gwardyi.

W  A L  N I C K  I .

C zy nie znana była WPanu Rozymuri- 
da D rob inka? Albo czy nie zdarzyły 
gię słyfzeć kiedy o Felicyanie Drobna«» 
^kim ?

D o b r o c z y n *

O żadnem z nich.

W  A  L  N I c  K I .

Więc badania się moje są daremnemu

D o b r o c z y n . 

tamtych stron bardzo częste bywa­
ją tu Qkazye  > może będzie można da«
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wiedzieć się o tern imieniu; albo jeże-' 
li tego potrzeba wymagać będzie, to 
można podać do gazet. Ja obowiązuię 
się dołożyć w tern starania.

W  A L  N i c  K I .

Jeżeli WPan Dobrodziey uznasz te ­
go petrzebę.

D o b r o ć  z y n .

Ci Drobinscy , czy nie są rnu w ro­
dzeństwie ?

W a l n i c k i .

A c h ! . .  na famo wspomnienie tego 
* imienia , serce lodowacieje.

D o b r o ć z  y n .*
Może wyrządzili mu jaką krzywdę?

W a l n i c k i .

Pręd^ćy się zapomina poniesiona od 
kogo krzywda , niżeli komu wyrządzo­
na, a jeszcze tam, gdzie nie ina nadziei 
uczynienia restytucyi.

D o b r o c y n .  C W stając.')

Więc powierzenie mi tego  sekretu 
byłoby arcy-daremne.

W a l n i c k i . (  W staje raptem  
i  porywa, za rę k ę ., )

Arcy - potrzebne! .. I nie wyydzies*
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żtąd, póki zupełnie nie wysłuchasz mey 
awantury.

D o b r o ć  z y n .  Ć ^rzym u- 
sząjyc sie. )

Dobrze ! . . Już słucham. >

W  a l n i c  k i .

Przed lat osimnastó czyli inniey, za­
brałem znajomość w domu Drobinskich, 
a przez Codzienne* tam Uczęszczanie, 
Wznieciłem w niewinnym ferću jed y ­
naczki ich córki Rozymóndy miłość ku 
śobie. Mówię* że wznieciłem j bo sam 

4>ędąc rożwiężłym , rtaymnieyszey ku 
ńiey nie czułem. Temu dziecku nie 
więcey W tedy liczono nad lat piętna­
ście : miała dobre wychow anie, ale nay- 
mnieyszćgó doświadczenia , a bardziey 
^rożnego oyca. Wymówiła się raz prze- 
demrią, że jey oyciec choć się pisze 
w rzędzie dróbney szlachty i żyje bar­
dzo skromnie i ubogo; ma jednak w za­
chowaniu bardzo wielkie pieniądze i 
kleynoty. N ie  dawałem temu wiary, ale 
mnie póżnićy przekonano. Rozymonda 
pokazała m i‘ ukryty w zbożu spory wo­
rek złota i puszkę kleynotów. U ięty  
chciwością tak wielkich i, nad Stan móy 
bogactw , a wiedząc że Rozymonda jest 
jedynaczką, oświadczyłem Drobińskie-

4  5  •
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tnu chęć żenienia się z Rosymtfndą 5 
ale oyciec podług zwycza jnego sobie 
sposobu mówienia, odprawił mnie krót­
ką. odpowiedzią i że jego ćórce potrze^ 
bny jesfe mąż, gospodarz i rolnik, a nie 
trzpiot, i elegant. Ta  odpowiedz jeże­
li mnie obeszła > tedy tym bardziey Ro* 
zymundę. Poznałem to po m ó y , rzuci­
łem się do innego fbrtelu , nakłoniłem 
ją do ucieczki.

D o b r o  c z  y n »

I da łaź się namówić?

W  A L N I C K I )

Sania mi ożnaymiła porę do Usku­
tecznienia naszego układu.- Oyciec jey 
nie wiedząc o tym, że jego skarb ukryty 
był wypatrzony przez córkę , za każ­
dym wyjazdem z domu ze swoją żoną, 
zostawiał ją  gospodynią domu. Proce­
der wezwał ich na cały tydzień do Po* 
znania » ta tedy pora posłużyła nam 
do wykonania naszego zamysłu. .

D o b r o c z y « .  C Przymusza si&
do spokoyności. )   ̂

Jakiż koniec tego ?

W a  Ł n 1 c k 1» 

Naysźkaradnieyszy. Żeby nie dać śla­
du za sobą, błąkałem się z nią po
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tiych mieyscafli, a naywięeey po nad- 
granicami Państw obcych- Po ośmiil 
imeśięeach po naszey ucieczce, przy» 
jechałem z nią do Warszawy, a w ty- 
dzień potym , opuściłem tę nieszczę­
śliwy ogołociwszy z tego wszystkiego* 
cb posiadała , i iiie pozostało nić wią- 
cćy przy niey , - tylko ubostwo i nie- 
sława.

D o b r o c z Y n .

Sumienie jego byłbż dotyd na to spO- 
koyne?

• Ą ^ W  A t N i C K i .

Dotyd nie, ale bardzo długb ty przo­
dy. Porzuciwszy jy odmieniłem swe na­
zwisko , a pod Imieniem Walnickiego^ 
zaciągnąłem siędo\Voyśk« Lite tyskiego j 
gdzie przy piemydzach , łatwo mi było 
dostąpić ttangi. Pierwszy raz dopioro 
ocknęło się moje sumienie czasu po­
tyczki pod Sołami, wtedy jak ty zw iei- 
ciedle uyrzałem wielkość zbrodni mb- 
jey ) Ale już nie było ćzasu do uczy­
nienia rćstytucyi , chociaż jy w fercu 
moim postanowiłem. Większa połow/a 
tych pieniędzy iia ten ‘ćżas już była 
roztrwoniona , a w czasie samey po­
tyczki dostałem się w niewolę. Co mia­
łem przy sobie , to wszystko zostało 
zabrane, a co było przy bagażach t£dy|

• ' 4  7 -
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ńiewiem, jakby można o t y m choc wia­
domość powziąći

D o b r o c z y n .

Taką irżećzą, wywiadyWanie się ó 
Rozemiindzie i o jey oycui jako już 
niewczesne , tak też ż obti stron bardzo 
nieużyteczne.

W a l n i  c k  i  .

55 strony ich * aż nadto jesteni prżć- 
jtońany, że jest rtie użyteczne , ale dla 
mnie bardzo potrzebne. N ie szukam bo­
wiem nic więce * ty Ikb spokoytiośęijine^ 
go iumienia. Nayn eznośnieysze moje * 
trudy, niewcżasy , £ iód , beziiśtanri^ 
praca, i tó wszysko, ćd ręka przed- 
wieczney sprawiedliwości dotąd na mhić 
z  syłała , niczym są w porówrianiu tey 
męczarni* którą ferce moie bez ustatinie 
jest dręczone. O gdybym tyiko ich w y ­
nalazł! Nieeh przez niech będę oddany 
pod rygor praw naysufowsżych! niech 
będę skazany na naysroższą karę ! . i 
niech Cierpię ! . . ale-ńieCh wiem* że cier­
pię za popełnioną zbrodnię: na ten czas 
ten robak gryzący mnie tak srodze mo­
że pofolguje choć przed samym sko­
naniem. A  gdybym u mćh nad spodzie­
wanie moie mógł wyjednać przebacze­
n ie! . . gdybym u nóg ich mógł tó

'4 8.
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j  ecłnać na ten czas ! . . N ie  ! .. n ie ! . .  
nie spodzieway się tego nigdy nieszczę- 
sny !

D o b r o c z y n .

Mogłoby to i nastąpić, gdyby ich wy- 
haleść wż y c i u ,  a jeżeli przeciwnie, na 
ten czas trudy nasze wcale staną się 
daremnemi.

^ A L N l C K i .

Może przynaymriiey dowiem się, gdzie 
ich zwłoki są z ło żone , a przy ich mo­
giłach poświęciłbym ostatki dni życia 
megOi Dziesięcioletni e doświadczenia 
Uczyniły mnie zdolnytn do naygrubszey 
pracy , u każdego rolnika znalazłbym 
dla siebie mieyśce, każdy więc gros® 
Wysłużony, i zbywający od nieuchron­
nych potrzeb, w każdym czasie przy 
ich grobowćach p ta gnę poświęcać na 

7 wsparcie ludzkości, a V zby wających go­
dzinach od pracy, skrapiać będę ich po­
pioły łzami żalu szczerego choć nadto 
późnego, a może ta moja ofiara ubłaga 
mściciela sprawiedliwego.

D o b r o ć z y k .
Miłosierdzie Naywyższego jest n ieo ­

graniczone , żal twóy i pokuta, na któ­
rą masz intencyą poświęcić si ę,  mo£4 
przebłagać Jogo Majestat* i przynieść

4*
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Ulgę twemu sumieriiu. Ja mu teraz w ni-, 
czym  więdóy służyć nie mogę < tylko 
w tern,  co po mnie wyciąga moie po­
wołanie , przyrzekam mu jednak moią 
pomoc tyle, ile moja zdolność pozwoli. 
Życzyłbym jednak nie powierzać rtikomU 
więcey tego zdarzenia. Ja dziś mam 
niektóre zatrudnienia, przez ciąg WPa- 
na tu bytności będzierny się mogli na­
radzić względem dalszego układu. A te­
raz bądź spokoynym i miey ufność w 
Panu* (  Dzwoni. ~)

W  A L N I C K I *

We wszystkim oddaię do wdliWPa* y 
na Dobrodzieja,

S C E N A  I V .
MECHTYLDA, D O B R O C Z Y N  , 

WADNICK1.

M f i C H t  y l D A .

Czego potrzeba ?

D o b r o c z t ń .

Pan Kapitan może iść na wyznaczo­
ne sobie mieyśce.

W  A L N I C t  I ,

WPan Dobrodziey odwiedzisz*© 
mnie kiedy ?

5 o .
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D o b r o ć  z  y n  *

Codzień będziemsię z  sobą widywać»

W  A L N I Ć I O *

Bardzo o to proszę i
M e  c h t y l d a .

Proszę WPana. (  Odchodzą Z Wal* 
nickim. )

S C E N A  V.
D o b A o c ż y N .  ( «yarii. )

O jak często podobne między ludźmi 
zdarzają się awantury > i jak za niemi 
niedobre wypływają skutki! Dziwny jest 
Układ każdego człowieka ; wszyscy po­
chwalają cnotę, każdy nagania wystę­
pek , a rzadko który stara się o pierw­
sze , a chroni drugiego. Ten  człowiek 
jeszcze nie jest tak nieszczęśliwym, jak 
siebie sądzi, przynamnićy ma cza3 zo ­
stawiony do pokuty. Lecz wieluż to 
jest takich, co naywiększe pokrzywdze­
nie bliźniego nie tylko inają sobie za 
bagatelę, ale nawet poczytują za chlubę*
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S C E N A  VI .
W I R B U T ,  D O B R O Ć  Z Y N

W  i r b u t .  C W  żalu. )

Mości Dobrodzie ju !.,  już pożegna­
łem się na zawsze z naymilszą moją 
Zuzią . Oddałem jey senney oftatnie 
moie pocałowanie.. . WPanu Dobrodzie­
jowi odważam się jeszcze uprzykrzyć 
jedną proz'bą. Po moim odeyściu, bądz 
przytomnym przy jey przebudzeniu się* 
nie dopuszczay temu dziecku zapędzać 
się w żalu. A  w końcu, bądź jey  oy* , 
cem jakeś przyobiecał

D o b r o ć z y n *

W Pan ju ż  §ię oddalasz?

' W l R B  tt T .

Naydaley za puł godzinyt oznaymid- 
no z Policyi, żebym był w gotowości.

D o b R o c z y ń .

N a  pocieszenie WParia to tylko mo­
gę udzielić , że widzenie jego córki 
może nie bydż ten raz oftatni, niech ci 
tylko łaskawe Nieba przedłużą życia, 
a możesz mieć nadzieję, że jego nie­
szczęścia będą ikrócone.
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5 3,- ,

W l R B Ü T .

Chociaż to rzecz bardzo wątpliwa, 
-wszelako i za tę pocięchę dziękuię 
WPanu Dobrodziejowi.

S C E N A  V I I .
m e c h t y l d a , d o b r o c z y n ,

W IR B U T .
M e c h t y l d a ,

MPanie Wirbut! . .. Jakiś staruszek 
przyprowadzony pod strażą z Policyi, 
chcé się z WPanem widzieć.

W i r b u t .

T o  musi bydź Albert ten sam, o którym 
dziś rano namieniałem. Mości Dobro­
dzieju! czy  może przyiść tutay? . . .

D o b r o c z y n .

I  dla czegóż nie? prosić go. Panno 
Mechtyldo ! każ WPanna- powiedzieć 
Zosi , jak obudzi się Zuzanna, żeby 
|ni dano znać.

M e c h t y l d a .

Bardzo dobrze. (  Odchodzi. )

W i r b u t .

Jak pierwey lękałem się godziny roz- 
ętanią z  moją córką , tak teraz niecier-
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pliwie jé y  oćzekuię : już jestem zupę!« 
me spokbyny. Ni^ch Bóg odtąd nią się 
opiekuje! a na ferce raoie nie dopu­
szcza więcćy tak srogo dręczącćy tę­
sknoty, jaką dotąd byłem trapiony.

S C E N Ą  V I I I .
A L B E R T  , D O B R O C ZYN , VVIRBUT.

A l b e r t .

Czego się ja dowiaduję MPaifie Wir* 
but? WPan tu zostawiasz; córkę swoją, 
tę jedyną rozrywkę , cóż mu pozosta* 
nie do pocieszenia w* jego  umartwię« 
ni ach ?

W l R B U T ,

Pamięć , iż  zostawiam ją pod dozo-, 
rem troskliwych o jéy los dobroczyń­
ców. Jegomość Oohrodziey , i jedna 
sierota tutćyszego szpitalu , pr?yjelj 
Obowiązek opiekowania się nią.

A l b e r t  . (  Do Dobroczynna* y

Boże cię błogosław łaskawy Panie! 
(3 os zgrzębiałego starca może znalyśó 
łaskawe przyięcie u Tronu Kaywyż- 
szego , a sąree moje i usta, bezprze« 
Stan nie błogosławić będą IVIajestat Bo­
ski , i prosić o szczęśliwe twoje powo? 
íjfeoie | j q długość diii twoich, A is
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j edna sierota,  j a k i ż  m oże  zrząd zić  l o t  
podobney sobie?

D o b i i o c z y n ,

T a  dziewczyna chociaż je3t w mło­
dym wieku, ma szczegulny dar prowa- 
d ze n ia  dziec i, i uczynienia ich spbie 
podobnemj. Jeżeli tylko Zuzanka póy- 
dzie za jey radami i przykładem , mo­
żna się bespiecznie spodziewać , że za 
czasem przyniesie oycu pociechę,

A l b e r t .’

T o  dzieclio jest usposobione do 
wszystkiego dobrego. Ona jedna potra­
fi;, ła choć momentalni© uspokajać tro­
ski moje , i łagodzić nieuleczoną ranę 
serca mego. A leż  wiadomo, że sierota 
szpitalna nie jest nigdy Panią fwey 
w o l i : jey tedy Ochmistrzyni może- 
bydź czasem użytą do czego innego, 
albo może się jey  wydarzyć u jakiey 
Pani zyskowne mieysce; na te/i czas, 
gdzie Zuzią  będzie oddala ?

W I RBUT .
A c h ! .. mnie to nawet na myśl nie 

przyszło*
D  o b r o g z y n .

Niech to was bynaymniey nie trwo­
ży. Panna zarządzaiąca t£m szpitalem
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posiada ferce również tkliwe i czulej 
przytem , interesuje się bardzo od nie- 
roowlęciego wieku tą sieroty, i tak do 
niey jest przywiązany , że jey nic ni­
gdy w niczym nie odmówi. Co do Z o ­
fii na wasze zapewnienie muszę to po­
w iedzieć, że dziś dla miłości Zuzanki 
odrzuca spotykające ją szczęście. Je­
den bogaty Kupiec , i znaczny tutey- 
szy obywatel oświadcza jey chęć że ­
nienia się z nią , ta dziewczyna, mimo 
szacunku , który rna ku niemu , odma­
wia mu swey ręki i zrzeka się w ido­
cznego szczęścia jedynie dla tego t r 
ażeby mogła tym wolniey zatrudnić gią 
wychowaniem Zuzi.

W I R B D T .

O naymilsza moja Dobrodzika’ czym­
że ja u rney zasłużyłem na tak wielką 
ofiarę?

A l b e r t .

Kochane dziecię i ..  niech ją po^ 
znam ! . . niech obaczę tę Anielską du­
sze !. . niech w nićy przypomnę ! . %
(  W pada im zapal gnięw ii )  Boże ! . . 
Coz mi t o  na m^śl p r zy s z ło ?  . . k o g o ż  
to \.i wr m ć y  mam przv pominąć?  . . je dn ą 
fchrodniarkę i zrządzic ie lkę  tak w i e l ­
kiego. n i e s z c z ę ś c i a ,  wyrodnę plemię

5  6
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57  •
zasługującą na gniew Boga i przekląć 
stwo Oyca.

D o b r o c z y n .

Cóż to jest ? . ,  co cię unosi tak 
wielką passyą?

W I R E U T .

N ic  to MDobr: ten szacunek ma cza­
sem obłąkanie,

A l b e r t .

Obłąkanie ? .  . o! nie, . . nie , .. je ­
stem zupełnie przytomny i c zu ię ,co
fnóvyi^,

W l R B D T .

Albercie ’ jestże pora wpadać w  
recydywę.

A l b e r t .

Nayprzyzwoitsza ! .. ponieważ tw o­
je nieszczęścia już wygurowały.

W l R B U T .

Chyba dla tego , że moje nieszczę­
ścia i ciebie pociągnęły w przepaść za 
sobą. A le  przyznay, że twoja nieumiar- 
kowana popędliwość jest w:nna temu 
poczęści.

D o b o r c z y n .  (  boku. y 

Co? to jest takiego między niemi?
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A l b e r t ^

Moja popędliwość mówisz? . 7 o ! . . t y  
jeszcze mc niewiesz, ale teraz dowiedź 
się o wszystkim. Wiadoma ci uczynio­
na mi szkoda, ta jest nie moja, ale twoja,

- to jest: twoiey żony.

W i r b u t .  Q Z  zadziwieniem. )

Jak to bydz może ? ..

D  o b r  o c z T M •

Zostawiam was samych moi przyja« 
Oiele , i życzę , ażebyście w terazniey- 
szym czasie nie przyczyniali sobie u- f 
martwienia przypominaniem dawniey* 
szych zdarzeń Q Chce odchodzić. )

A l b e r t .

Zostań się WPan Dobr: na jego obo­
wiązki zaklinam i proszę! przy tómpośó 
WPana Dobrodzieja jest nam bardzo 
potrzebna. . ^

y W i r b u t .
Innego razu opowiesz mi WPan rzeca 

całą.
A l b e r t .

Innego razu może nie będziemy mie­
li t»k potrzebnego świadka temu wy­
gnaniu, jakim jest Jegomość pobrodziey,
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D o b r o  c z y n .

Jeżeli WPan mnie koniecznie potrze­
b n y m  bydz sądzisz , więc mimowolnie 
słucham,

Ą l b e r t . v

Oyczym świętey pamięci żony tego 
nieszczęśliwego , mimo^U^03̂ 8 przed 
światem okazywanego, posiadał znaczne 
bogactwa kleynotach i pieniądzach,
0 tzym  nawet ¿ona jego niewiedziała, 
Na  godzinę przed swym skonaniem * 
odkrył żonce schronienie swego skar­
bu zebrapego przez wrodzone skępstwo.

' T a  kobieta chcąc utaić przed Mężów- 
gką Familią tę zbiory; powierzyła ich 
mnie do schowania. Postanowieniem jey  
było za upatrzonym czasem przebrać 
się ze wszystkim na mieszkanie do swo- 
jey córki , a żony Pana Wirbuta , ale 
praptowna choroby a po niey śmierć , nie 
dopuściła jey tego. Widząc się już bydz 
zupełnie osłabioną przywołała mnie, I 
prosiła , żebym te pieniądze i kleyno- 
ty oddał do ich rąk: lecz niestety! nie« 
mogłem tak pretko wykonać jey woli,
1 nie wiem jakim sposobem te pienią­
dze postali wyśledzone przez córkę 
moją-

D o b r o c z y n . £ Raptownie. }

ępż się stało?

http://rcin.org.pl



6 6 .
> ' f

A  I< b e r t  •

T o  wyrodne dziecie zostało obala« 
mucone przez jednego niegodziwca, ? 
w czasie, kiedy ja  byłem zatrudniony 
procesem, zabrawszy to wszystko, dała 
się uwieść.

W l R B D T .

O nieszczęśliwy przypadku!

D o b r o c z y n .  (  N a boku )

Boże, czegóż s*ęja dowiaduję!

A l b e r t .

N a  daremnie strawiłem kilka tygo* f 
dni śledząc za n iem i, i naymn*ey 
wiadomości powziąć nie mogłem. Po« 
wróciłem więc do domu, i umówiłem 
się z żonę moję choć w małey części 
nadgrodzić tę szkodę Wirbutom. (  U<* 
Wirbutct. )  I to jest przyczynę, że 
przedałem całe moie ubóstwo, i złoży* 
łem wszytko, co miałem, u WPana, to 
było przyczynę zostawienia u niego 
mojóy żony, ponieważ postanowiłem w y- 
szedłszy nie powracać prędzey, póki ich 
nie wynaydę, choćby mnie miała i śmierć 
zachwycić gdzie w drodze , nie byłbyś 
mnie miał w Twoim domu, gdybym był 
przypadkiem nie trafił na to mieysce, 
gdzie sprawiałeś twoię funkcyę, i nię 
przynaglił do zostania się przy sobik*
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1 W  I K B U T .

Prawda, że ten przypadek stał się po­
czątkiem mego upadku; ponieważ po- 

.siadane tak znaczny maiątek, jak mi 
WPan mówiłeś» nie potrzebowałbym tey 
fuakcyi , na którey zupełnie zostałem 
zniszczony. A le  któż się kiedy może 
oprzeć przedwiecznym wyrókom?

D o b r o c z y n . C N a  boku. )

'Pak! . . to jest on sam : ..  ale w y ­
w iedźm y się gruntowniey (  g ł o ś n o . )
Móy Staruszku J powiedzże mi, jak się 
nazywasz i jak było imie córce twoićy.

A  L  B E R T .f '
PUśzcźają6 się w świat na ich w y­

szukanie, nazwałem się imieniem z 
b i e r z m o w a n i a ,  właściwie zaś nazywam 
się Fełicyan Drobińiki. Córki zaś mo* 
jey Imie Rozemunda.

D o b r o  c z y N *  Q N u  b o k u  )

N ie  omyliłem się*

A l b e r t .

WPan Dobrodziey  zamyślasz  s i ę ;  mo­
że z n a s z  m oią c ó r k ę ,  m oże  w ie s z  j e y  
s c hro nie nie ?  Powiedz!  \

D o b r o c z y n .

t fa  móy charakter przysięgam, ze
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ani znałem nigdy, ani wiem o ni4y» 

A l b e r t . .  (  Podeyrzliwie. )

A  jednak ćię to imię zastanowiło.

D o b r o c z y n .  (  z zatru- 
dnieniem. )

^Tak jest: . . trie ,. * to nie imie, ale 
postępek tak fatalfty.

A L B B R i .  C

Jey uwodziciel nazywał się Zdfa«* 
dnifcki.

D o b r o c z y n .  (  Niespo- 
koynie.')

I  to nażwisko pierwszy raz obiló się 
o moje uszy* ^

A l b e r t .  £ Ć o raz w więk­
szym zapale. )

O  gdybyrrt- które  z  nich mógł  w ten 
m o m e n t  o b a cz y ć ,  gdybym ich mógł  wy* 
naleść , ani start móy ni e w o ln ic z y ,  ani 
starość m o ja ,  nic zgoła nie potrafi łoby 
w st rzy ma ć za ja dł oś ci , ktot^ w teiv mo­
me nt  pała ferCe riioje. Ostatek sił w y­
dobyłbym rta nal eży te  ich ukaranie , a 
jna dopełnienie sprawiedl iwego g ni e w u  
m ego  , pow tór zy łby m  w ich p r i y t o i  
m n o ś c i  twszystkie moje przeklęstwa, i 
ob cią ży łb ym  ich sumienie a® do gro*

02 •
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bowćy deski > a po śmierci, oddałbym 
ich zemście zagniewanego Boga,

D o  E R O  C Z Y Ń .

Watrzymay twóy zapęd niewczesny! 
Przedwieczna mędrość nakazuie przeba­
czać swoim nieprzyjaciołom , i kochać 
ich, a nie pałać tak długo zemstę, A  co 
większa, ona jest córkę twoię,

A ł b  e  r  t  *

Dla tego też zemsta moja uje może 
bydf ukojonę. Prędzey bowiem odpu­
ściłbym komu innemu ; Ale to zrobiła 
rodzona córka ! Córka niegodna dobre­
go wspomnienia, plemie niegodne imie­
nia Drobińskich.

S C E N A  I X ,

C H IL A R Y A ,  D O B R O C Z Y N ,  

W1RBUT , A L B E R T .

C h i l a r y a .  (  tVchodzi ra*
ptownie. )

Takież to imie dało się mi słySżeć? 
( Spogląda na A lberta , lęka sięt iw y - 
niosłym głosem mówi. ") Wszechmocny* 
Boże! (  Stoi w osłupieniu ; we ii/szysU 
kich daie się w idzieć w ielkie zadu- 
mienie.

6 3 .
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D o b r o c z y n .  (  Z  pomieć 
szaniem. j

Nieba, co za przypadek!

W i r b u t . (  Pomieszany.)

Zmysły utracami

A l b r e t .  { W  Wielkim óbląkóL- 
niu tonem powolnym.)

Cóż to jest? . . Cóz to za głos prze­
raża me uszy?.“, jakież to poruszenie 
nadzwyczayne przeyiriuje serce moje? . , 
nie zwodziż mnie moje przeczucie?

H i  L A R Y  A.  {W y ch od zą c  ret- 
ptównie Z osłupienia. )  #

Oycze móy ! .. oycze móy!. . {P a d a  
ja k  długa do nóg oyca . )

A l b e r t . (  Z  póssyą i w sir ze*
.(tttięźliwością. )

Tyżeś to? .. ty! . . Nie! . . nie uwie­
rzę aż się przekonam ([ pairuje śig 
podnioszy. )  Tak jest, to ona. {P o p y ­
cha z całey siły. Chilarya pada W 
znak  , W irbut ją  wstrzymuje. )

W i r b u t .

O nieszczęśliwe zdarzenie!

A  l b e r T i  {  W  ńayWiększóy 
passyi. )

N a  koniec podał cię Bóg w ręce mo*
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je ,  i nie ukrył przed sprawiedliwą zem­
stą oycal Q Porywa za rękę. )  N ie ­
szczęsna ! ..

D o b r o c z y n . (  Staja m ię­
dzy niemi. )

Śtoy zapamiętały starcze! (  W ydzie­
ra rękę C hila ry i )  a przyponmiy, gdzie 
i zkim się zrtayduiesz? szanuy zaciszą 
tych nmrów! Poważay świętość tóy fu- 
kienki! A  to ci roskazuię pod surowo­
ścią exkohiuniki.

A l b e r t .  {Z a p a m ię ta le  )

Oi .. to te ż  to jest cała obrona i mi­
sterny płaszczyk, którym prawie wszy­
scy złoczyńcy zwykli &ię pokrywać i 
surowość exkomuniki , zacisze miey- 
sca, świętość sukienki! . . cha! . . chą!.. 
cha! . .  *

D o b r o c z y n .

Sta rcze !. ,  za. daleko ciebie twóy 
Zapęd unosi, powtarzam, upamiętay się!

A l b e r t .

Upamiętać s i ę ? . .  Teraz wszystko 
poymuię Przed kwadransem powie­
działeś, żeś nie znał nigdy aniś wiedział

5 *
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o żadney Drobińskiey/ a to potwier­
dziłaś przysięgę na twóy charakter.

D o b r o c z y n .

I  teraz przysięgam na same Niebo 
nawet, że dopioro o wszystkim zosta­
łem objaśniony. T e y  Panny nazwisko 
wcale mi niewiadome, a imie jey  Chi­
larya.

C h i l a r y a .

Dopuść W Pan Dobr: ukarać przy­
zwoicie  córkę słusznie zagniewanemu 
O ycu ! . . A le gdzież na tym świecie 
wy naydzie się kara w miarę mego w y -< 
stępku?

A l b e r t .  ( 2  upamiętaniem j

Czekay! . . zapomniałem s ię ! .  - Od­
puszczam ci .wszystko , ale pod kondy- 
c y ę  j ażebyś mi szczerze wyznała , 
gdzieś złożyła te p i e n i ą d z e ? n i e c h  
mi będę powrócone choć w trzeciey 
części! a z reszty mogę śmiało zakwi- 
tować, chociaż one nie są moją własno­
ścią: na ten czas ja z moiey strony 
zipornnę o wszystkim, i przycisnę cię 
do mego serća jako naynulszę córkę.

C h i l a r y a .  (  załam uje r ę c e .j  

Niestety 1..

66  ,

http://rcin.org.pl



A l b e r t .

Cóż to ? . . Może ich oddałaś gdzie 
tia ofiarę ? AJe wiedz o tym, źe podo­
bne ofiary Bogu wcale nie są przy- 
jemnemi. Mów więc.

C  HI  L A  R Y A  .

Tak daleko zbrodnia moia nie mogła 
się posunąć, ażebym miała szpecić 
świętość Ołtarzy tak szkaradną ofiarą. 
We dwa miesiące po dopuszczeniu się 
mey zbrodni, otworzyły się mi oczy, po­
znałam wielkość mego występkuj chcia- 

 ̂ łam powrócić nazad* ale już to było 
za późno , usiłowania moje były darem­
ne mi ; ponieważ móy uwodziciel zu­
pełnie wzioł nade mną gurę.

A l b e r t .

Gdzież więc podzieli się te pienią­
dze ?

C H I L A R Y  A..

T e g o ż  samego roku zostałam wszyst­
kiego pozbawioną , i nie zostało przy 
mnie nic więcey, prócz mey hańby i 
nieuftanney zgryzoty  sumienia.

A l b e r t *

T o  jest fałsz! '
5 - *

\
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D o b r o c z  y n . (  N a  boku . }

I- wielka prawda , ale pokrywaymy 
resztę.

A l b e r t .

T o  jest wybieg, ale wcale nie w po­
rę. Jakimże sposobem wszyłaś się w te 
odzienie ?

C H I L A K Y A .
W dwa miesiące po zostawieniu mnie 

przez tego zdraycę , wydałam na świat 
córkę , a będąc bez naymnieyfzego spo­
sobu , starałam się, ażeby ją podrzuco­
no do szpitalu Dzieciątka Jezus w War­
szawie. Po odzyskaniu zdrowia, idę su­
ma do tegoż szpitalu, ofiaruię się za 
mamkę z warunkiem , aż^by rm było 
wolno wybrać sobie dziecko do karmie­
nia ; poznałam swoje, wzięłam j ą ,  i 
przydano mi drugie : dołożyłam pilno­
ści tak , że mi udało się oboie wy- 
karmić , nie życzyłam już sobie więcey 
wychodzić na świat ,  i zostałam przy, 

jętą na usługi szpitalu, to tylko sobie 
wymówiłam, ażeby jedno z dzieci prze- 
zemnie wykarmionych , zostawało zaw­
sze przy mnie poty przynayniniey, póki 
będę służyć-w szpitalu. Starsza chęt­
nie na to zezwoliła, wzięłam tedy mo­
ją  córkę , i jedynie dla jey  miłości.¿443?*' 
sługiwałam się lat ośm } po czym całe
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' «gromadzenie uznało mnie bydź godną 
swego towarzystwa, i tym sposobem 
zostałam w te przyjacielskie grono po­
liczona. *

A l b e r t .

Niebaczna ! . . A  wieszże, jakie skut­
ki za so.bą pociągnęły twoje «drożno­
ści? oto zruynowały moie zd row ie , 
Zruynowały cały móy maiątek, przy­
wiodły o śmierć matkę twoją , a tę nie­
szczęśliwą Familią pogrążyły w prze­
paść bez nadziei ratunku.

C h i l a r y a .  (  N ie posia­
dając się z żalu )

O sroga męczarnio!

D o b r o c z y n .  ( N a  boku )

Boże ! .  . O gdybyś mi dopomogł wyr­
wać ich z tego! ..

W i R b u T .

Albercie! sam przyznajesz, że to zda­
rzenie jest przyczyną całego mego upad­
ku: jednakże ja z mojey strony wszystko 
przebaczam, i wszyftko daruję. Póydź 
i ty Albercie za moim przykładem! od­
kup sobie od dawna utracony pokóy da­
rowaniem winy występney, a przy­
wróć sobie roskosz uściśnieniem w cór-

6  9  «i
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te  twoiey kobietę jedną s nayCnotliw« 
ezych.

C h i l a r y a .

O wspaniałomyślny ezłowiewiekul nie- 
wiem, jaki niasz wpływ do tego, wsze- 
lako obowiązaną zawsze ci bydz pra-

W i i f l u r ,

Jaki mam wpływ, to niech teraz hę* 
dzie zamilczano. Doświadczane jey ła- 
?ki w ciągu mey tu choroby wymagają 
po ninie zawdzięczenia. Panie Albert! 
troskliwość tey Pani w dopełnieniu jćy 
obowiązków , jest bez granic; ona je ­
dną tylko swoją przytomnością prawie 
zasila chorych: ka.żdyby chciał ją bez* 
Ustannie widzieć, każdy z nią mówić, 
wszyscy każdego dnia oczekuią nie­
cierpliwie godziny, w klórey ona zwy­
kła sale wizytować , a po jey  wyyścin 
fame tylko słyszeć fię dla mey dają ży ­
czenia i błogosłiwieństwa. Sieroty ją 
kochają jak matkę, zgromadzenie ją  po­
waża,  a wszyscy, którzy tylko ją  zna-r 
ją, uwielbiają jey czyny. Jiie wartaż jest 
kochania tak izlachetna córka? A  dla 

jey dobroci serca , nie wartoż jest pu­
ścić w wieczną niepamięć momentalne’1 
go jey  obłąkania?
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 ̂ A l b S r t . ' (  N a boku }

Głos n a t u r y  odzywa się w udręczo­
nym sercu moim.

S C E N A  X.

ZOFIA . CHILARYA , WIRBUT , 
DOBROCZYN , ALBERT.

Z o f i a .

WPan Dobrodziey roskazałeś oznay- 
tnić sobie jak Zuzanka przebudzi się, 
tylko co wstała , i zdaje się bydz spo- 
Jcoynieyszą', pytała się tylko, czy juz 

» w ięcey nie obaczy swego tatunia.

Wi R B U T .  C Na boku. )
O Boże day mi cierpliwość ! . «

P o B R O C Z Y N .

Poeieszay ją WPanna tym cza3em 
nim ja nadeydę.

C h i ł a r y a . C S§dqca
przez ten czas w wielkim Żalu , mówi 
ze łkaniem . )  Zatrzymay się ! • • zatrzy- 
may móje dziecie ! . • Twoja  p r z y t o m  

ność jest tu potrzebna : .. Tajemnica 
przez lat siedemnaście ukrywana w g ę *  
bi serca m ego, już została objawiona, 
trzeba, żebyś i ty  o niey wiedziała. C Co
ram m większym uniesieniem» )  Ale piec«
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7 * -l
wóy, dopomoż mi przebłagaćVoyCa m e ' 
go za zbrodnie twey matki! i wiedz o 
tym, że ty jesteś moją córką.

D o b r o c z y n .  ( ' Z adziw iony . )  

Jóy córką?..

Z o f i a .  (  7, radością. J

. J« /órką mojóy Dobrodziki? .. Ach 
jakżem szczęśliwa!

W  i r b  u t .

Dla tego Anioła, żebym tysiąc krzywd 
poniosł podobnych, o wszystkichbym za­
pomniał, ten jeden kleynot nadgradza 
nii za wszystko.

D o b r o c z y n , v
Staruszku w twoiey mocy jest teżaz 

osłodzić przykrość twego stanu, spoy- 
rzv na te dwie osoby godne szacunku» 
przepuść coreę , i ucałuy wnuczkę!

C h i l a r y a .  (  Klęka przed 
oycem . )

Oycze móy! day się przebłagać ! , ,  

Z o f i a ,

. J3 niewiem, co się tu zawiera, i co 
Ja tu znaczę, ale widząc moją matkę,
111 ° h  Dobrodzikę tak daleko upokorzo­
ną, mam sobie za powinność łączyć
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* inoie prozby. ( K lęka  )  PowRŻny star* 
cze ! spoyrzyy na łzy  t<?y dobroczyn- 
ney Pani J spoyrzyy na udręczenia tey» 
którey udziałem jest każdemu sprawiać 
pocieszenie, a niewiem, czy twoie ser* 
ce mogłoby bvdz tak zatwardziałe, aże­
by się nie dało zmiękczyć j e j  pokory ,  
i naszemi prożbami.

A l b e r t ,  ( Patrząc czule na C hi- 
laryą, po nie jakiey pauzie! j

O Boże !, . (  podnęsi. ") wstań,'

C h i l a r y ą , (  Podnosi się wpa­
tru ją c  się w oczy Alberta. )

Oycze m óy ! . . oycze móy ! . .  (  Pada
na piersi. )

A l b e r t .  ([ Przyciska ją .  )

O jakże dawno nie doznawałem po- 
dobney roskoszy!

D o b r o ć  z y n .

P an ie ! . ,  bądź pochwalon!

W i R B u r - ,

Teraz moje nieszczęścia stały się 
mi znosnieyszemi.

2 / o f i a .

O jak radosne uczucia przeieły ser­
ce ińojel

7 3 *
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A l b e r t . QDo Z o f i i . ' )

tjobredziócie, day się usciskac (  Przy* 
ciska do piersi Z o f i ą ,  ta go w rękę. 
c a łu je . )  Twoja matka kiedy mnie osie-
roeita porzuceniem* właśnie była w tym
s a m y m  wieku co ty  teraz. O gdybym 
nie bvł przymuszony od was odłączyć się, 
jakż eby m sądził się hydź szczęśliwym, 

L ecz  niestety.
D o b r o c z y n . (  N<* boku )

Ach’ Teraz właśnie jest pora uspokoić 
«umienie W al:, . C Zastanawia się )  
K i e . .  . Zostawmy to czasowi.

A l b e r t .

Co Pan mówisz?

D o b r o c z y n .

Ja? C Szukając, co ma powiedzieć. )  
X)la okazania tćy radości , którą serce 
moje w ten moment jest przeięte z wa­
szego pogodzenia; jakżebym żądał opła­
cić za was preteusye; lecz sytuacya 
moja nie dozwala mi tego. Bądźcie je­
dnak pewnemi , że wasze nieszczęścia 
wkródce swóy koniec wezm ą, mam w 
Bogu nadzieję, że mi dopomoże wy­
bawić was z  niewoli, i powrocie na 

łono Familii.
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S C E N A  XI .
Ci saini, M E C H T Y L D A ,

M ę c h t y l d a ,

Kwartalny z Żołnierzami przyszedł 
po Aręsztąntów.

W i r b u t .
' _

Już tedy przyszedł czas! (  Wszyscy 
potrwożeni. }

C h i l a  e y a .

t Przyszedł ten fatalny czas utracić 
na zawsze oyca w samym momencie 
odzyskania j ego !  . . Ach co za boleśó 
Uciska serce moje !. . Oycze móy. (  Pa ­
dając na persi oyca. }  Obym cię moi 
gła choć raz jeden jeszcze widzieć w  ̂
Życiu moim.

A l b e r t ,  (  Przyciska, )

Kochana Rozémundo! . . Corko moja. 

M e c h  t y l d ą . C  Zadziw iona . J

Jego Córka?

7*0 F  I A ,

Pierwszy raz w życiu moim. ogar- 
¡io| serce moje tak ciężki smutek.
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D o b r o c z y n .

Panno Mechtyldo! . . Z o s iu ! . .  Od­
prowadzacie Chilaryą do jey Celi.

> C  H I L A R Y  A .  {S ła bym  tonem .')

Tak je s t , .  . id ę ! .  , czuję się bydź 
bardzo osłabioną . . .  { Z  rozrzewnie­
niem )  Przyymiy móy oycze j szcze 
jedno uściśnienie, które może już by ¿ź 
ostatnie. {  Ściskają się w wielkim smut• 

ku. )
W l  « B U T .

Panno Z o f io ! . ,  pamiętay o moiey 
Zuzance.

C h i  ł a r y a . ( J Do M echtyldy )

Idźmy siostro ! .. Zo3iu ! . . poday mi 
rękę. (  Odchodzi powoli prowadzona 
przez M echtyldę i Z o f ią . )

S C E N A  X I I .

K W A R T A L N Y , D O B R O C Z Y N  , 

W IR B U T ,  A L B E R T ,  

dwóch Dziesiętników, i dwóch Żołnierzy, 

K w a r t a l n y .

N o  Mości Panowie czas nam wybie- . 
rac się na wojaż. Eskarda dla Ichnio*1 
ściów już jest przeznaczona.
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D o b r o c z y n .

Niewczesne tam urąganie, gdzie się 
litować naltży.

K w a r t a l n y .

Litować ? Mospanie.' gdyby przyszło 
litować się nad tenii wszystkiemi, co 
przez nasze ręce przechodzą , to serca 
nasze stałyby się podobnemi do wy* 
więdłych szczupaków. My pfZywykliś- 
my na wszystko oboiętnym okiem pa­
trzeć , i nayczęściey śmiejemy się z te­
go, nad czymby płakać należało. N o ! 

t daley zabicraymy się.

A l b e r t . (  Do Dobroczyna. )

Gorliwość twoja Panie powróciła po- 
kóy mey duszy! Teraz moja niewola 
niczym jest u mnie, (  Odchodzi, za n im  
dziesiętnik , i żołnierz. )

W  I R b  UT.

Serce napełnione duchem Boskim! Za 
twoją o nas troskliwość, same Nieba 
tylko nadgrodzić ci potrafią. (  Odchodzi 
z drugim dziesiętnikiem i żołnierzem. )

K w a  r i a l  n  y  .

Zaczekac na mnie u forty! Mości 
X ięże ! . .  Podobno to WPana nastywa* 
ją» Dobroczy nem?
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D O B R O C  Z Y K .

Tak jest.
K w a r t  a  l  n  y  .

Jakiś Pułkownik Dobioczyn tylko CO 
posłał do Missyonarzów, dowiedzieć się 
o  WPanu. On stoi na Rudnickiey U li­
cy, w tyra Domie, gdzie ja mam Kwa­
terę.

D o b r o c z y K.

Co móy Brat przyieehał, . .  Móy brat 
tu znayduje się ? o co za szczęśliwość!

K w a r t a l n y .

Spieszże sięWPan, żebyś go zastał* 
ponieważ nie ma tu więcey bawić nad 
parę godzin. Jedzie za ł?ardzo pilnym 
interesem do Petersburga? w>'

D o b r o c z  y n .

Bardzo dobrze, wdzięczen mu jestem 
asa tę wiadomość. Proszę mi powie­
dzieć , w czyim ort stanoł Domie.

K w a r t a l n y .

Pytay się WPan na Rudnickiey Uli- 
ey  o moj$ kwaterę, ja nazywam się 
Kapitan Chwatayko. Pamiętay WPan do» 
brze Kapitan Chwatayko.
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v * D o b  r o c z t n .

Bardzo dobrze, będę pamiętał. (  Chce 
odchodzić t wstrzymuje sig , i po małym  
namyśleniu powraca raptownie, j  Ach 
dobrze, że mi na myśl przyszło. Panie 
Kapitanie! bądź WPan łaskaw, wstrzy- 
may się tu ze swemi Aresztantami po­
ty tylko , póki ja nie powrócę od me­
go brata.

K w a r t a l n y *

A  toż na co?

D o b r o c z y n .

\ Ja proszę WPana!

K w a r t  a l n y .

A le  jabym chciał wiedzieć przyczy­
nę tego?

D o b r b c z y n .

Wszak tu idzie tylko rzecz o tysiąc 
Rubli.

K W A R T  A L N Y .

Prawda Gdyby ta summa była z ło ­
żona na Policyi, oni tego momentu są 
wolnemi: ale u nich ciężko podobno Wy- 
tnaCać dziesięć kopiejek.

D o b r o  c z y n .

Opatrzność właśnie w samą porę z *y-

http://rcin.org.pl



g o . # »
ła tu Brata mego , on mi tlie odmówi 
tey summy, są okoliczności, dla których 
nie może mi odmówić. Resztę WPan ro­
zumiesz.

^ K w a r t a l n y  *

Rozumiem, WPan chcesz za nich za­
płacić. N o ! to zastaniesz nas WPan na 
Policyi.

D o b r o c z y n .

A le  na coz ich publikować po uli­
cach?

K w a r t a l n y .

N ic  to nie szkodzi * niech się trochę 
przewietrzę. * ,

, D o b r o c z y n .

Ja proszę WPana!

K w a r t a l n y .  C Spogląda na 
ręce Dobroczyna.')

N ie ,  n ie ,  tego nie mogę uczynić.

D o b r o c z y n . (
U resu  siną Assygnatę i daje. )

Dayże się"zobowięzac.

K w a r t a l n y . (  Przyymuje 
i niby n iech ętn ie .)

1 . . .  na co to było potrzebne. N o  
ttinióysza o to, mogę ich tu dziś na ca-
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Sy dzień zostawić. Obmelduię Horodni- 
czemu, że Wirbut jeszcze słaby.

D o b r o c z y n .  i

T o  je3t mato, I jeżeli mi Bóg dopo­
m o ż e  wyrwać tych nieszczęśliwych z ich 
utrapienia, daleko więcey go czeka. {O d ­

chodzi. )
K w a r t a l n y .  (  N a k r y w a

głotvę )

Wszyscy kraczą na stan Duchowny, 
a jak uważam , że i między X ięzm i 
znaydują 3ię serca czute i miłosierne. Lecz  
proszę mi pokazać stan i kondycyą. w 
któreyby się nie znaydowali ludzie ro­
żnego gatunku i ułożenia ! Ty lko  ze 
to jest prawie powszechną naszą przy­
warą , iż bardziey zwykliśmy upatrywać 
Cudze błędy, niżeli dobre uczynki.

8 * .

K O N I E C  A K T U  D R U G I E G O .
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ART III. j
\ I

SekoraCya ta sama f co w drugim Akcie»

S C E N A  I .

D  o e r o c z y n ,  (  Wchodzi Zmar­
twiony )

J e  Z  E  L I M  kiedy mógł nawet pomy* 
sieć o tem, ażeby niewdzięczność i nie­
pamięć uczynionego dobrodziejstwa , 
miała wziąć tak wielką przewagę nad 
umysłem brata moiego. Idąc za moim 
powołaniem , przed przyięcieni tey su­
kienki , zrzekam się spadającego na 
mnie maiątku, i przyznaię na wie­
czność pod jego  dziedzictwo i a dziś 
biednych tysiąca Rubli, setney cząstki 
wartości tego, com mu darował, wyże. 
brać u niego nie mogę. ..  o Bracie móy' 
niewdzięczny Bracie!

S C E N A  II*
M E C H T Y L D A , D O B R O C ZYN .

M e c h t y ł d a .

Kap:tan Walnicki żąda bardzo widzie« 
się z WPanem Dobrodziejem,

http://rcin.org.pl



8 3 -
D o b r o c z y n .

Powiedz WPanna, że teraz wcale nie 
mam czgsu. Dnia jutrZeyszego—  tak 
jest..  . niech zaczeka do jutra, i niech 
nie wychodzi z sali. A  WPanna sta- 
ray się o t o ,  ażeby przypadek dziś tu 
odkryty jak nayściśley był przed nim 
tajony. Bardzo O to proszę.

M e c h t y ł d a .

Już on jest o wszystkim uwiadomio* 
ny, i to bardzo go uczyniło niespo- 
koynym. Raz prosił , żeby do niego 
^przywołano • oyca Panny starszey, dru­
gi raz prosił o ją  samą: na koniec, gdy 
się dowiedział , że WPan Dobrodziey 
powróciłeś z miasta, przysłał prosząc, 
Żebyś WPan Dobrodziey pozwolił wi­
dzieć się mu z sobą.

D o b r o c z y n .

Niech więc przyydzie ! A le  ostrzeż 
go WPanna, ażeby starał się zachować sif 
jak nayspokoyniey.

M E C H ł Y Ł D A .
i : -

Bardzo dobrze (  Odchodzi. ')

6. *

i
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S C E N A  1 1 1 »

D O B R O C Z Y N - sam, pofcyrti 

W A L  N IC  K I .

I )  O B R O C Z Y Ń .

0  gdyby ni gó mógł nakłonić do Uta­
jenia siebie na kilka dni-przynaymmóy! 
Odkrycie jegO odnowiłoby zapewne 
nie zupełnie uleczone rany w sercach 
tey F  imilii . . . fcoże ! . . jak ciężki
jeśt stan Kapłarta troskliwego W dopeł­
nieniu swoich obowiązków. f

W a  i* n i  c a i  . (  Wchodzi w
fz la ftoku . )

Mości X ięże ! \VPart znasz dobrze 
osoby zgubione mcj^ zbrodni^» one 
znaydują się tutay , dla czegoześ tO 
ukrywał przedeir.ną?

D o b r o c ź y n .

O tern wszystkim dowiedziałem się do® 
pioro po W Pana wyznaniu. "Ważne przy­
czyny wzbraniały mi uwiadomić go o 
nich ♦ i teraz prószę WPana, utay sie­
bie do jakiego czasu. Raptowne WPa-x 
na wydanie się, i le  w tey porze, może 
zrządzić bardzo szkodliwe wypadki P o ­
zwól mi wprzódy przysposobić Rozę« 
tnundę na j/?go przyięcię.
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8 5 -
, W  A L N I C K I .

D o jakiego czasu? ..  A  kiedyż będf 
miał sposobnieyszy czas przebłagania 
Oyca Rozemundy, tego biednego starca 
moją zbrodnią pogrążonego w przepaść. 
Jego dziś wyprowadzają z miasta, a 
piętno mego występku miałoby bardziey, 
»ostać wyryte na sercu moim; . .. nie, 
tego  nie przewiodę dłużey na sobie, 
niech uzyskam przebaczenie!., albo 
niech w miarę mego występku należy- 
tą odbieram karę !

P O B R O C Z Y N ,

> Ktoś nadchodzi , uspękoy się WPant 
fja miłość Boską proszę go o to!

S C E N A  V I .

j C H I L  A R Y A ,  D O B R O C Z Y N ,  

W A L N l C K i .

C h i i a r y a . C Pogrążona w
smutku. )

Gdzie się tylko obrócę , wszędzie wi­
dzę przed sobą cień mego występku:  na 
co tylko rzucę oko, w s z y t k o  mi wyrzu­
ca upadek tego człowieka \. . Boże 
Wszakże on mi to przebaczył , i wyje­
dnał u oyca mego odpuszczenie: a

1
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czegóż moje sumienie odpuścić mi 
niechce?

W  A I . N I C K I ,

Jfieba, co za głos!

D o  B r o c z y n .  (  B,o W alnie-
kiego. )

C h o ć  m o m e n t  b ą d ź  c i er p l iw ym .  (  Do 
C h i l a r y i . )  O d e y d z  W P nn n a  D o -  
brorlzika do  swoiey  c e l i , ja  t a m  w r a z  
nadeydę.

C h i l i r y a .

T o  j e s t  m i e y s c e ,  g d z i e m  pozn ała  oy-  
Ca m e g o  , to j e s t  m i e y s c e ,  na k t ó r y m  
u zy sk a ł am  u  n i e g o  p r ze b ac z en ie ,  na t y m  
m i e v s c u  n i e c h  p r z e z  resz tę  dni ż y c i a  
m e g o  opłakuję  m o j e  wy kr oc ze n ie .

W  ą  Ł  n  i  c  K T .

T a k  jest :  to  ona sa m a ,  to jest  Ro*> 
ze mu n da .  Q Postępuje chcąc rzucie się 
do nóg. j

ę  h  i  L a |i y  4 . (  Spogląda ra­
ptów nie.. )

Zdradnicki l (  Pada bez zmysłów na 
ziemie. )

W a ł  n i c k i .  £ Przerażony cofa 
się w tył. j  

Co za piorun raził serce mojej

86,
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8 7 -
, D o b r o c z y n .

K t o  s ł y sz y!  • • ratunku! ratunku! (D z w o ­
ni póty, póki Sie nie pozbiegały -

nic.ts )  _ - -wr
S C E N A

D O B R O C Z Y N  , C H I L A R Y  A  • z e m d l o ­
na W A L N IC K I  o pa rt y  gtow% o s c i a n e

w roupaezy. M B C H T Y LD A , . kilka m- 
nych Zakonnic.

Z a k o n n i c a . C W b ieg a ją c .)  

Co tu za hała3?
D r u g a  Z a k o n n i  c a .

Co się tu stało ?

M e c h t y  l d a .

D l a  B o g a ,  P a n n a  Chi lar ya  bez  z m y ­
słów ! r a t u n k u !  r at u nk u  ! C Tu  jedne
p o d n o s z ą C h i l a r y ą ,  inne dobywają 
flaszeczek i oblewają spirytusami, i 
ne wybiegaią  , i przynoszą wodę. )

D o b r o c z y n . c Do W aln ie -
kiego. )

Mos pa nie  ! ostrzegałem WPana, i pro­
siłem o cierpliwość.

W a ł n i c  k i  « (  Porywając się )  

O  c i er p l iw ość  ! .  . dość  j uż  i nadto 
długo byłem cierpliwym. Rozemundo,
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8 8 -
Rozćmundo ! (  Pada do nóg Chilaryi. )

D o b r o c z y n .

T o  jest nad siły moje. (  Odchodzi. )

M e c h t y ł d a .

Cóż to znaczy ? Zakonnice iu 
fodziwieniu. )

C h i l ą r y a .  (" Bardzo słabym i 
przerwanym głosem. )

Ja na waszym łonie kochane siostry; 
wy krzątacie się koło przyw^ócienia mi 
zmysłów ? dopuśćcie ęaczey utracić ich 
na za w szef

W a I i N i c k i ,  (  Podnosząc się. )

Rozernundo! . . Rozćmundo! . . (  Opie*, 
tcl się o kolano siedzącey Chilaryi. ^

C h i l a r  y a .  (  Postrzegą i 
wzdryga się. )

On tu | . . (  Odwraca się do Zakon­
nic  , i mówi słabym głosem. )  Odpro­
wadźcie mnie siostry do inojey celi ! 
Odprowadźcie go na jego łóżko.

W a l n i c k i .

N ie  |.. nie odstąpię od nóg twoicfy, 
nie ruszę się z mićysca tego poty, poką 
nie otrzymam przebaczenia; albo nieau- 
słyszę sprawiedliwego przeldęstwa.
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C h i ł a r y a .

N ie  przekl nałem cię nigdy, odpu­
s z c z e n i e  masz już dawno odemnie. A  te­
raz o to tylko proszę , opuść te miey- 
sca, a to jak możesz nayprędzey. Dopuść 
mi ukończyć życie już na schyłku bę­
dące!

W  a  l n i c  k i .  C W sta je, j

Stanie się podług woli twoiey. Odey- 
dę , . . Ale pierwey chcę widzieć oyca 
twego , i z je go  ust usłyszeć móy w y­
rok.

S C Ę N A  VI .
Cisami» Z O ^ J A ,  i wiele innych obo-

jćy płci §ierot.

Z o f i ą .

O Boże! cq się stajo ? . . Moja mat- 
umiera.

5 i  e  R o t  y  .

Nasza matka ,.  . nasza Dobrodzika!

C h i ł a r y a .

Pódz córko moja ! . .  poznay oyca 
tw ego , kochay go i błogosław.

Z o f i a .

T o  móy oyciec ! . . (  W yciąga  ręce  
do uściskania, j

' , . \ •
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w  a  Ł  n  i  c k  I . QCofas igw tył  )

O yc iec? . .  n i e ,  . .n iegodz ien  jestem 
tego słodkiego tytułu! . . Nie szpeć me, 
winnych ręk twoich o zbrodnia me go, 
dnego ludzkiey społeczności.

S C E N A  V I I .
Ci sami. A L B E R T .

A l b e r t .

Córko moja ! .  . przychodzą oddać t% 
ostatnie moje pożegnanie, juz się roz, 
stajem z sobę , a może na zawsze Mo­
je  dziécie , będż spokoynę! twoy błęd 
jest c i zupełnie darowany. Ale twoy 
uwodziciel, gdzie się tylko znayduje} 
c h o ć b y  już był pokryty mogiłę , zem­
sta Niebios niech go wszędzie ściga.

W a l n i c k i .

Zemsta Niebios niech się nad nim 
dopełni! Powtórz to słowo, jeżeli ci bę­
dzie dosyć na zaspokojenie twoiéy u.

Co w id zę? . ,  to on ! to ten zbro- 
d z ie ń ! . .  Hę Furye piekielne, dodaycie 
mi siły > dodaycie mi sposobu do wy­
warcia méy zapalczywości na tym nie*
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1 godziweu! (  Chcę się n u c ie  na. W a l -  
nickiego. )

C h i l a r Y A .  (  Klęka i -porywa.
oyca za rękę. )

Oycze m ó y !  , . miéy litość nademnę! 
Wstrzymay twóy zapęd , a dopełniy 
twoje dzieło , odpuść mu !

S C E N A  V I I I .  .
Ci sami, W IRBUT, Z U Z A N N A .

Z u z a n n a .  Q Z a  sceną* )

Oycze móy ! . . ja cię nigdy nie od­
stępie . . .  Ia się tu nigdy nie zostanę.

W i r e i j t .  (  Wchodzi na scenę , 
z  U z a n k a  trzyma się j e g o  

ręki. )

T o  bydz nie m o że , to bydz nigdy 
nie może . - C & o C h i l a r y i . j  Mo- 
ścia Dobrodziko 1 . . N iech ]Ą weznę 
demnie ! . , Moście Panny» miéycie li­
tość, przyimiycie ję! (  Zakonnice biorą 
Z u z a n  n ę między siebie gwałtownie » 
która nie puszcza się rąk oyca. )

Z u z a n n a .

O Boże m o y ! , .  Boże móy! . . ( W p a - 
da w słabość, Zakonnice ją  odprowa­
dzają w  głąb Teatru> sadzą na krz$+

9  1  •
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? * •
.ile, starają si^ j ą  u s p o k o i ć Z u z a  n -  
n a iv ciągu sCen następnych, zawsze 
osłabiona, bardzo rzadko powtarza 
Słowa, j  Tatuniu!.. Oycze mój!

S C E N A  I X .

Ci »ami, K W A R T A L N Y ,  dwóch P*ie -  
setników, i dwóch kołnierzy.

K  w a r t a l n y .

Czyniłem, co tylko mogłem, dla prze- 
wleczenia im czasu, ale dłużey juz nie mo- 
p.e . oonieważ dostałem burkę od mo,
fch zwierzchników. Wszelako, ta przę,
włoka na nic się już nie przyda,

W  I R B ę  T ■

T ek  jest , na nic się jw?; nie pf35y4?i 
Jesteśmy mu posłuszni, .

K w a r t a l n y .,

Ponieważ Xiędza Kapelana życzenie 
nie przyszło do skutku, więc miałbym 
sobie za występek zatrzymywać u s,e- 
b.e ieeo podarunek. (  Dobywa Assy- 
gnaty, j  Staruszku! wez'cieto, zda się 

wam na drogę.
A l b e r t .  c Przyymuie A sty- 

X gaat$. j

Bóg ci zapiać dobry człowieku!

http://rcin.org.pl



K w a r t a l n y *

idźihyż tedy.
C h i l a R y a  C Za łam u je  r ę c e . )

Boże Wszechmogący. C ^ada. na krze­
sło , Opiera się o stół , i zasłania się 

chustką- )
A l b e r t .  (  Du C h i l i r y i . )

Byway zdrowa Córko nieszczęśli­
w a ! . .  (  Do Z o f i i  )  Będż zdrowa 
dziecie niegodnego oyca. Bierze za 
rękę IV  a l a i c k i e g o . ' )  Sprawco nie­
szczęść moich , przebaczani c i ! • •

W a l n i c k i .

O N ie b a ! spuśćcie na innie piorun 
7 śmiertelny! albo ty ziemio pogrzeb mnie 

żywego w przepaści.
W i r b u t .  C D o Z o f i i -  ) r

Mościa Panno! ten raz ostatni pro­
szę cię za tę Sierotę. C Ca łu je  Zuzan -  
łcę. )  Zuziu naymilśze dziecie !

ZtJ Ż ANN A .
Tatuniu, miey litość nademnę ( Usi­

łu je  wydrzeć Jię Zakonnicomf które j e y  

m e dopuszczają.')
f i  a teatrze powszechny smu­
tek. A lbert, Wirbut , Chwa-
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taykó żołnierz i dziesiętnicy 

zabieraią się do odeyścia«

S C E N A  O S T A T N I A

Ci fami, D O B R O C ZYN .

D o b r o c z y ń  . C Niosąc list. )

Zatrzymaycie się! zatrzymaycie się! 
Pokóy i radość niech Jzast$pi$ wasze 
smutki i udręczenia.

C h i l a r y a .

O Boże! coż to j.est? . . (  lVstaie na 
pół z radością i pomieszaniem. IVsży-  
scyzdięci ciekawością, zachowaią m il­
czenie.

D  O B  R O C Z Y N *

Niech Bóg będzie pochwalon! .. Niech 
będzie błogoiławion!

K w a r t a l n y »

Cóż nam WPan przynosisz tak po­
ciesznego.

D o b r B C Z Y N .

MosPanie Kapitanie !.. Oni sę wol- 
nemi.

Z u z a n k a .  C Wydziera się Z a ­
konnicom )
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O B o że ! .  . móy Tatunio wo lny !

(  Bieży do Oyca )

Z o f i a .  (  3ą przytrzym uje . )  

Zuzaneczko! Aliey trochę cierpliw ości.

K w a r t a l n y .

Któż ich uwolnił ?

D o b r o c z y M .  C Podaje tńt*
list )

Czytay WPan ten papier> a tu się 
dowiesz.

K w a r t a l n y .  C C zyia  podpis 
przeciągle. )  

„M . . . . m. ..  . Biskup (_ m ó w i j  Cóz  
tni ma Bifkup do folkazania? wszakże 
ja mam moich Naczelników.

D o b r o  c z y n .

A le  przeczytay tylko W Pan, a czy­
tay glosno, potym czyń, co się mu po­
dobać będzie.

K w a r t a l n y .  (  Czyta .)

„  Zapatruiąc się z czułością i ukon* 
tentowaniem na wsźyskie WPana po- 
stępowania czyniące zaszczyt jego  

a, powołaniu, niecierpliwie oczekiwa- 
,, łein momentu nadgrodzenia mu, i pa- 
,, dania sposobności do łatwieyszego 
,, pełnienia chwalebnych czynów > tia
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jak ie  se rce  W P a n a  j e s t  u t w o r z o n e /  
”  O d  n i c j a g i e g o  c z as u  w a k u ją ce  Probo ­

s t w o  K a p l i cy  Ko śc io ła  Ka te dr a l n eg o  
”  p r z e z n a c z y ł e m  dla  W P a n a .  T a i ł e m  t o  

je dna k  przed  nim>poki  za w ik ła ny  t e g o  
’  probostwa fu ndu sz  nie zosta ł  w y d o b y ­

t y m  P r z y s z e d ł  na k o n i e c  ten po żą -  
T  d a n y  moment.  W P a n  z a  swoie  c n o t y  
'  odbierasz c h o ć  małą,  ale z  rąk c z u ł e g o  

## Paf ter za  nadgr odę .  P ro b o s t w o  t o  nie 
c z y n i  w i ę ć e y  r o c z n e y  i nt rat y  , nad  

”  - 6Ó ż H; c z y ś t e y  summy.  T e n  mier
”  n y  dochod m ó ż e  w y f t a r c z y ć  z a w s z e  

na p r z y z w o i t e  u t r z y m a n i e  Si§ rząd-- 
n e g o  go sp od a rza .  1 p e w n y  jestem,  ze 
z  n i e g o  wie le  s ierot  i n ie s zc zę ś l i ­
w y c h  b ę d ą  m ie l i  w s p a r ć i e ,  i  wyba-

„  wienie.,»
D o b r o c z y n .

B oże ! b ą d ź  poćhwalon!  N i e  zawiodę 
i a u f a n i a  ł a s k a w e g o  n a s z e g o  P aste rza ,  
i  dziś  p i er w s zy  dam t e g o  d o w o d .

W S Z Y C Y .

Boże ! „bądź pochwaleń! 

K w a r t a l n y .  ( Kończy czy­
tać. )

T o  P r o b o s t w o  z  p r z y c z y n y  za w i­
k ł a n e g o  fun du sz u  k i lkanaśc ie  l a t w a -  

9, kowało. Procenta s ta now ią ce  intratę

9 6 -
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9f od tego czasu zalegle , a teraz za- 
,, liczone do niego należą , i dziś mo* 
„  żefż je odebrać,,. (  Składa h jiim ów i )  
Znaiąc sposob myślenia Xiędza Kape­
lana, można się refzty domyśleć. WPano- 
wie jesteście wolni.

C HI LA R Y A .
Ó Nay wyższa Istności! > . Bądz U- 

wielbiona.
Z  u z A  N  K A  .

Móy tatunio wolny? WPaa go Uwol­
n iłeś?.! Niech mu to Bóg zapłaci. (  Pa­
da Bo tióg K w arta lny  }

K w a R t a ł n y .  £ Podnosi )

K ie  tnrtie dziękuy rtioie dziecko , ja  
tu tlić dobrego nie zrobiłem. T o  dzieło 
jest waszego Dobroczyńcy.

W l R B U T .

Cóż jestiia świecie wyrówny wającego 
jego  dobroci!

A  L B 3E R T »

Któż ży jący jeft w ftanie Zawdzięezyć 
mu należycie teraznieysze dzieło? Mo* 
spanie Kapitanie! £ Dobywa Assygna- 
ty . )  Ten  kawałek siniego papieru, do­
wodem jest jego czułego serca. T o  mi 
nigdy z pamięci nie wygaśnie.

9 7 -
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D o b r o c z y N.

Kawałek finiego papieru? znam go, i  
domyślam się reszty. Panie Kapitanie! 
szacunek dla niego na zawsze oświad­
czam.

K w a r t a l n y .

Proszę być na mnie łaskawym. Idę 
jia Policy^ i obmelduię o wszystkim. 
D o  nóg upadam;

D o b r o ć z y n .

Pro3zę oświadczyć, że naydaley dnia 
jutrzeyszego, pretensya będzie uspoko­
jona.

K w a r t a l n y .

Bardzo dobrze. Q Odchodzi z żołnie* 
rzam i i dziesiętnikami.

) C h i l a r y a .  (  Bierze ręhg &<** 
pelana i przyciska do p iersi. )

Dobry Panie i.  . Śpoyrzyy na te łzy! 
już ich nie smutek wyciska z oczów 
moich , ale radość i wdzięczność ; i to 
jest  wszyftko, c o ' mi pozostało do oka­
zania ci winnego dziękczynienia.

D  O E R O C  Ż Y Ń .

PrZyimuię to, i z strony WPanny t)o- 
brodziki już jestem nadgrodzony. Was 
aaś wszystkich moi Panowie proszę S
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‘ażebyście się nie zdobywali na żadne 
oświadczenia. Dopelniycie tylkp moię 
życzenie , a dosyć mi będsie na tym,

W I R B U T ,
Roskaż!

A l b e r t .
Roskaż Panie.

D o b r o c z y n .

N ic  więcey nie żądam, ty lk o ,  ażeby 
wszystkie przeszłe zdarzenia zostały w 
w ieczney niepamięci: a na mieysce ża­
lów, urazy i nienawiści , niecji nastąpi 
zgoda, przyjaźń i miłość. Panno Chi- 

V laryo! . . A lbercie !. ,  zapomniycie wa- 
szey  urazy  ku tem u nieszczęśliwemu! 
już on za swóy występek odpokutował. 
A  t y  Zosiu, spraw mu tę rosko3Z, i u- 
ścishiy  ja k  oycą swego,

C  H I L A R Y A .

Jam mu już dawno odpuściła, i nie 
mam naymąieyszey urazy.

A l b e r t .

O Panie ! . .  czegożbym nie uczynił 
dla twoiey dobroci.

Z  o w i a  . (  Bieży Bo W aln ie -
kiego i całuie rgkę. )

Oycza móy! . . wzbraniałeś mi pieę<

7• *
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wey uściskać fiebie, teraz mi nie wzbro­
nisz tey ro8kQSzy.

W a I i N I C  k i .

O szacowne dziecie ! ,.

A l b e r t .  Q Postępuie do W al-  
n ick ieg o . )

MosPanie iZdradnicki!. . pódż, uści* 
flcay mnie, i bądz moim przyiacielem.

W a  L n i c k i . (  Ś cisk a  i c a łu ie
r ę k ę .')

Oycze !. . (  Postępuie do K a p ela n a . }  
Panie!.. T y ! . .

D o  B R O C Z Y N .

Naymnieyszych oświadczeń, o to pro­
siłem. Proszę mi tylko odpowiedzieć 
na zapytania. Sumienie W Pana jesti 
że już spokoyne?

W  a  l  n  i C 1 1 .
Tak, jak fobie życzyłem.

D o b r o ć z y n .

Teraz pozpstaię WPauu dwie drogi, 
Możesz ztąd oddalić się tam, gdzie 
ci tylko podobać się będzie , w'Sparcie 
zaś na drogę , ja przyrzekam od siebie, 
Wszelako, jeżeli nie masz pewnego fun­
duszu , tedy życzyłbym zostać §i| \f
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tern mieście, i zapatrywać *ię na cnoty 
Córki swoiey. O funduszu na życie > 
pózniey pomyślemy.

W a l n i c k i ,

Aniele Boski! . .  Z a  życia Niebo mi
dajesz!

Z o f i a .

O Panie!.. O zrządzicielu naywięk- 
szey roskoszy.

D o b r o c z y n .

Po tobie Zosiu coś więcey wycią­
gam , oto, żebyś mi wyznała szczerze, 
czy masz wole bydz żoną, Pana \Va*! 
lendon?

Z o f i a .

Zarządzenie mym Jo3em , niech od­
tąd do ciebie Panie należy, o to tylko 
ędważam się upraszać, żeby Zuzanką 
przy mnie została.

D o b r o c z y n .

Bardzo dobrze. Zuząnka ma odemnie 
posag, a to jak tylko będzie można nay- 
lepszy , ja chce bydz jey opiekunem.

Z u z a n k a . (  Całuiąc rękę. }
Ach Panie !, . a Tatunio zostanie si| 

ęr?y mnie?
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D o b r o c z y n .

PanWalendon potrzebny jest do swe­
go  majątku rządnego gospodarza, j  że­
li twóy tatunio przyymie ten obo* 
wiązek na aiehie , może bydż pewnym 
sposobu do życia naylepszego.

W  I R B B f  .

Ją we wszystkim chcą oi byd^ po­
słusznym, łaskawy Fanie, i nic milfe wi§- 
cey nie obchodzi* tylko los staruszka A l ­
berta.

D o B R d c z Y N  .

Albert ostatek dni swoich może spo- 
koynie przepędzić w tutóvszym szpita­
lu , i nasycać fię roskoszą codzienną 
zapatrywania się na godną uwielbienia 
córkę swoją. Fundusz na jego życie, f 
inne wygody , ma z moiey kieszeni*

A l b e r t .

Wyrazów mi i îe stajo do należytego 
ci podziękowania.

C h i l a r y a .

Boże! . . bądz pochwalon!. .  Górko!. .  
(  Do Zakonnic. )  Siostry (.  . (  Do siero­
te k .') I w y  niewinne dziateczki , łącz* 
eie ze mną dziękowania waszemu Opie­
kunowi, a memu nay większemu do*
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bróezyńcy! uwielbiaycie czyny jego! u* 
wielbiaycie imię jego!

D o S R O C i i N .

Uwielbiaycie Imie Boskie , i módlcie 
się za łaskawego naszego Pasterza! Bóg. 
utworzył mi serce czułe i miłosierne» 
■więc to jest jego dziełem, nie moimi 
Pasterz nasz natchniony duchem Bo­
skim umie ceuić i nadgradzać dobre 
czyny. Beż jego teraznieyszey pomocy 
życzenia moie wniweczby fię obróciły» 
a cała moja intencya ukończyłaby na 
moiey chęci i umartwieniu z niemożno­
ści jey dopełnienia. Po Bogu tedy, wszy­
scy radość naszą winniśmy łaskawemu 
Pasterzowi.

KONIEC DRAMA,

\
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